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POLSKA 


ISMO CODZIENNE 


Polska i Litwa 


NASZA ROZMOWA Z KS. URBANOWICZEM 


Wobec fantastycznych  włado- 
mości prasy niemieckiej, zwłaszcza 
„Berliner Tageblattu*, o akcji ks. 
Urbanowicza w sprawie ugody poli 
sko - litewskiej, pczyczem ks. Ur- 
banowicz działać ma z ramienia 
Watykanu — warto przytoczyć roz 
mowę z ks. Urbanowiczem. którą 
miałem podczas jego pobytu w 
Warszawie w pierwszych dniach 
sierpnia b. r. 

Ks. Urbanowicz zwrócił się do 
mnie jako do przedstawiciela prasy 
z prośbą o przyczynienie się do po 
rozumienia dwóch narodów sąsia- 
tiujących z sobą i mających wspól- 
ną przeszłość historyczną, Ks. Ur- 
banowiczowi chodziło 0 unikanie 
w pismach polskich ostrych wystą 
pień przeciwko Litwie, podniecają- 
cych obie strony ze szkodą dla 
sprawy porozumienia. 

Ksiądz Urbanowicz jest człowie 
kiem młodym,  trzydziestokilkołet- 
m i energicznym; mówi popraw- 
"lie po polsku z lekkim akcentem 
*resów północno - wschodnich. Sta 
„a się mówić ostrożnie, ważąc każ 
de słowo. 

Jest proboszczem parafji litew- 
skiej w Stanach Zjednoczonych. Z 
Ameryki przyjechał do Kowna, al 
stąd przez Wilno do Warszawy. 
Do Rzymu dopiero się wybierał. 
Szczegół ten wystarcza już dla oba 
enia pogłoski, o rzekomem działa 
uu ks. Urbanowicza za porozumie 
tiem z kołami watykańskiemi, 

Najwidoczniej ks. U. pochodzi 
rodziny, która obecnie ,przyzna- 
a się” do litewskości; musiał być 
tychowywany przez rodziców ja- 
«o Polak, 

Ks. Urbanowicz podkreślił, iż 
adał się w podróż na Litwę i do 
olski, kierowany uczuciem chrze- 
«ijańskiej miłości, pragnąc w mia 
e sił, współdziałać idei zbliżenia 
»olsko - litewskiego, W tym kie- 
unku wywierali na niego również 
©pływ i jego parafjanie litewscy. 

Ks. Urbanowicz opowiadał, iż 
e się w Kownie z prezyden- 
*m Smetona, który ma być przy- 
chylnie nastrojony dla idei poro- 
żumienia, 

,— A z władzami warszawskie- 
mi? 
— Owszem, widziałem się. 

Bliższych szczegółów tych roz- 
mi ks. Urbanowicz nie podał, 
Marto, jednak, podkreślić, że we- 
lug doniesienia jednego z pism 
stołecznych. starania ks. Urbanowi! 
za o audjencję w Belwederze nie 
odniosły skutku, | 
_ Ks. Urbanowicz podnosił. iż 
Obecnie u steru rządów Litwą sto- 
Ja ludzie życzliwie usposobieni dla | 


w prasie litewskiej Świadczy, iż i 
Hewscy demokraci chrześcijańscy 
swego czasu skłaniali się ku poro 
zumieniu. Wogółe na Litwie zaczy 
nają ludzie rozumieć konieczność 
dojścia do jakiejś ugody z Poleką. 

Miałem wrażenie, iż w pomy- 
słach porozumienia i nawiązania 
normalnych stosunków pomiędzy 
Polską a Litwą, ks. Urbanowicz 
pozostawia narazie kwestję wileń- 
ską na uboczu, Ale, nie precyzując 
w rozmowie warunków porozumie 
nia, jako sprarwy jeszcze nieaktual 
nej i nie opracowanej, ks, Urbano- 
wicz — dodał: 

— Polacy jednak powinni rozu- 
mieć, że nic się nie dzieje w poli- 
tyce dla pięknych oczu. Na ustęp- 
stwa ze strony Litwy Polska powin 
na odpowiedzieć ustępstwami: do 
ut des, 

Nie miałem wrażenia, iż ks. 
Urbanowiczowi chodziło o ustęp- 
stwa terytorjalne. Zresztą cała roz 
mowa toczyła się jako prywatna 
wymiana myśli, pomiędzy dzien ni- 
karzem a człowiekiem, któremn 
bardzo na sercu leży polepszenie 
stosunków polsko - litewskich. 

Zapytany czy Litwa nie cierpi 
gospodarczo wskutek waśni z Pol- 
ską ks. Urbanowicz odpowiedział: 

— Nie, Struktura gospodarcza 
Litwy jest bardzo prymitywna. Li- 
twa jest krajem rolniczym i samo- 
wystarczalnym. Niezbędne towary 
polskie i dziś może dostawać 
wprost... z Gdyni, Trzeba pamiętać, 
iż wychodźcy litewscy do Ameryki 
nadsyłają do kraju znaczne sumy 
w dolarach. To samo czynią i Po- 
lacy, uchodźcy z Litwy za ocean. 
Wreszcie dochodzi” i pomoc polska 
swej mniejszości na Litwie, rów- 
nież z Ameryki. Kowno rozbudo- 
wało się przy pomocy żydów ame- 
rykańskich. Sumy te wsiąkają w 
gospodarstwo litewskie i wydatnie 
przyczyniają się do utrzymania wa 
luty i równowagi gospodarczej, 

— Jaki jest stosunek Litwinów 
do Polaków miejscowych? 

— Niestety, daje się zauważyć 
pewne _ pogardliwe traktowanie 
mniejszości polskiej. Żydzi są wię 
cej szanowani, Polacy zaś budzą w 
Litwinach nieufność. Pomimo to, 
na szczytach rządzącej inteligencji 
litewskiej niema niechęci do Poła- 
ków litewskich, Zresztą rodziny in- 
teligencji litewskiej są częstokroć 
spokrewnione z Polakami. 

— A jak jest ze szkolnictwem 
połskiem? 


gi załatwienia sporu, a polemika 


— Sądzę — mówił ks, Urbamo-, 


wicz — że skargi na szykany litew 
skie sa przesadzone. Bardzo często 


a WE 1% WAY ZE KPA DZA W ZOZRAZ O 


szkoła polska prywatna dłatego nie 
może się utrzymać, że w okolicy 
braknie dzieci polskich, gdyż po 
likwidacji dworów, ośrodki polskie 
zanikają. Co do owej likwidacji, to 
została ona nieco zahamowana 
przez fakt zwiększenia obszarów 
dworskich, nie podlegających wy- 
właszczeniu i parcelacji, i 

— Ą nabożeństwo polskie w ko 
ściołach? 

— Muszę panu powiedzieć, że 
narzekania, np. na ks. Marjanów. 
iż kasują na Litwie nabożeństwa 
dodatkowe polskie — są niesłusz- 
ne. Przekonałem się osobiście, iż 
ks. Marjanie wygłaszają i kazania 
polskie i odprawiają nabożeństwa 
dodatkowe w języku polskim, 

O innych faktach ks. Urbano- 
wicz w tej dziedzinie nie był po- 
informowany. 

Zapytany o życie Połaków na 
Litwie podkreślił iż w rodzinach 
polskiego mieszczaństwa — panuje 


najczęściej rozdźwięk pomiędzy 
starszym a młodszym pokoleniem. 
Rodzice bronią swej polskości, 


dzieci zaś pod wpływem szkoły li- 


tewskiej i ulicy litwinizują się ła- 
two, ku wielkiej boleści ojców 1 
matek. 

tosunki te mogłyby naogół ulec 
poprawie, gdyby ustała waśń pol- 
sko - litewska i była przywrócona 
komunikacja normalna między obu 
państwami. 

Ks, Urbanowicz nie przeczył, 
że wpływy niemieckie na Litwie sa 
bardzo znaczne, nawet w dziedzi- 
nie kościelnej. Należy. naprz., za- 
notować osiedlanie się na Litwie 
zakonów niemieckich. które bezwa 
„rtnkowo szerzą kulturę niemiecką 
z jej konsekwencjami. 

Opierając się na tej rozmowie, 
sadzę, że ks. Urbanowicz jest nie- 
wątpliwie człowiekiem dobrej woli 
i myśłącym realnie, dlatego też wy 
dają się mi nieprawdopodobne przy 
pisywane mu w Berlinie projekty 
podziału Wilna i różnych zmian te 
rytorjalnych, na które nigdy się Pol 
ska zgodzić nie może, 

Stary Dziennikarz 


Narady gabinetu Rzeszy 
Brak komunikatu 


Berlin, 26 września, — Od 
trzech dni trwalą bezustanne na- 
rady gabientu Rzeszy. Dotych- 
czas nie wydane żadnego komu- 
| nikatu oficjalnego. Zbliżone do 
rządu koła polityczne przypusz- 
czają, iż obrady te zostaną za- 
' kończone w sobotę, poczem wy- 
|danv zostanie komunikat oficjal- 
ny. 


p, 


ismet Pasza ustąnił 


Tworzenie nowego rządu 


Angora, 26 września. Pre- 
dentowi republiki Kemalowi Pa- 
{szy dymisię całego gabinetu. Dy- 
' misia ta została przyjeta. Prezy- 
dent rozpoczał iuż rokowania w 
sprawie utworzenia nowego rzą- 
du z przewodniezacym parlamen 
ty oraz przywódcami poszcze- 
gólnych ugrupowań politycznych. 


mier Ismet Pasza złożył prezy- | 
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GODZ. 8.49 RANO 
W PRYWATNEM MIESZKANIU 


JAK SIĘ ODBYŁO ARESZTOWANIE WOJCIECHA KORFANTĘ 


Katowłee( tel. wt.). W pia- 
tek o godz. 8.40 rano do drzwi 
prywatnego mieszkamia posia 
Wojciecha Korfantego ktoś zapu- 
kał, Na zapytanie p. Korfantego 
„Kto tam?" odpowiedziano „Pa- 


nowie z Warszawy!*. P. Korian- | 


ty otworzył drzwi; do przedpo- 
koju wkroczył komisarz policji, 
kilku połlcjsaatów mundurowych, 
wywiadowcy policji politycznej i 
Żandarm z karabinem. Komisarz 
okazał p. Koriantemu 
aresztowamia go, wydzRny przez 
prokuratora Sądu 
w Katowicach dr. 
poczem w uprzejmej formie po- 
prosił posła Koriantego o udanie 
się za nim. 

Poseł Korianty zaprotestowz 
przeciwko aresztowaniu, twier- 
rząc, że broni go nietylkałność 
poselska, na co komisarz oświad 
czył, że rozkaz, wydany przez 
prokuratora nie pozostawia 
do tego żadnych wątpliwości. 

Fo pożegnaniu się z rodziną— 
poseł Koriauty udał się pod 
eskortą policji na dół, gdzie ocze 
kiwał samochód „Anstro - Daim- 
ler“ ur. 139, należący do woje- 
wództwa śląskiego. 

Auto szybko ruszyło z miej- 
sca i odiechaio w stronę szosy 
prowadzącej do Warszawy. 

Bezpośrednio po tem w miesz- 


rządzona szczegółowa rewizja. 
Wyniesicno jedenaście pak z pa- 
pierami i korespondencją p. Kor- 
fantego. 

Rówaież i do redzkcii katowic- 
kiej „Polonii” 
cia, która, po przedstawieniu na- 
kazu władz prokuratorskich za- 
rządziła rewizję w pokojach re- 
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winien nabywać w skła- 
dach fabrycznych 
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Gkręgowego | 
Tokarskiego, | 


co, 


kanlu p. Korłaniego zostałą za-. 


przybyła poli-| 


dakcyjnych. Ze specjalną uwagą 
|iprzeszukano gabinet redakcyjny 
p. Korfantego. Rewizja trwała 
kiłka godzin. 


ROZWIĄZANIE SEJMU 


W niespełna dwie godziny po 
| aresztowaniu p. Korfantego, 0 g. 
16.20 rano marszałek Sejmu sla- 
skiego dr. Woiny otrzymał pi- 
smo p. Prezydenta Rzeczype- 
spofitej o rozwiązaniu Sejm Śłą- 
sklego. 

Zarządzenie p. 
brzmi jak następuje: 

Na podstawie art. 22 ust. 2 
Ustawy Konstytucyjnej z dma 
15 lipca 1920 r., zawierającej sta- 
tut organiczny województwa ślą- 
skiego (Dz. U. R. P. Nr. 73 poz. 
| 457) rozwiązuję Seim śląski z du. 
26 września 1930 roku. 


Prezydenta 


| Warszawa, d. 25 września 1934 


Prezydent Rzpiitej I. Mośełczi 
Prezes Rady Ministrów 
J. Piłsudsici. 


Wiadomość o aresztowaniu p. 
Korfantego i rozwiązaniu Sejmu 
wywołała w mieście i na całym 
Śląsku niezwykłe poruszenie. 

Nowe wybory do Sejnu ślą- 
skiego, zgodnie z ordynacią wy: 
borczą odbędą się dnia 23 listo 
peda. 

+ 

Jak się dowiadujemy, prokura- 
tor Tokarski bezpośrednio pt 
fakcie aresztowania p. Koriante: 
go udał się do Warszawy. 

P. Korfanty znajdaje się w dr 
|dze do więzienia w Brześciu na< 
Bugiem. 


— 


Przyjęcie | 
Gyrnisii 


Ks. Seipel wezwany 


Wiedeń, 26 września. —Pra 
zydent przyjął dymisję rządu 
Sciobera polecając ustępującemu 
rządowi pełnienie swych oDO- 
wiązków aż do zamiaspowańmia no 
wego gabinetu. Prezydent przyj- 
mie dziś na audiencji posła chrya 
śeljiańako - socjolnego, Purestcka 
z którym kosterować bedzie na 
temat możliwości utworzenia no- 
wego rządu. 


Oslo, 26 września — Były 
kanclerz ausirgacki, ks. Seipci 
(który przebywa obecnie w Nor- 
| weg, gdzie zamierza Wygios. 
szereg odczytów został wezwa» 
lny do natychmiastowego powre 
itu do Wiednia. 


—— >m— — 
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Pozostawić iewicę jej losowi! 


WSZELKA POMOC DLA OŚRODKÓW DEMAGOGJI I RADYKALIZMU SPRZECZNA JEST ZIN- 
TERESEM POLSKIEJ MYŚLI PAŃSTWOWO - NARODOWEJ 


Z wielu stron kraju zaczynają 
nadchodzić wieści, że „centro- 
lew? — nim dojrzał i ruszył do 
akcji — rozsypuje się i rozpada. 
Po mężnej secesji Chrześcijańsk. 
Demokracji, która zerwała „nie 
bezpieczne związki” na tle silnego 
zaakcentowania swoich katoliz- 
kich poglądów, a więc na tle głę- 
boko ideowym — nadchodzą in- 
tormacje, że z kolei Narodowa 
Partja Robotnicza coraz silniej 
degustuje się do udziału w pra- 
cach tego bloku: w robotniczej Ło 
dzi NPR. wskutek ostrych loka:- 
nych przeciwieństw z socjalistami 
wystąpił z „centrolewu” a na Po- 
morzu również waha się odgry- 
wać rolę „konia Trojańskiego”, 
przy którego pomocy nieznani do 
niedawna na Pomorzu socjaliści 
mieliby wnijść do królestwa.. sej- 
mowego. Najcierpliwiej zacho- 
wuje się Piast, acz nie wiadomo 
jeszcze, co powie gdy dojdzie do 
układania list kandydackich i gdy 
wypadnie rozważyć olbrzymie a- 
petyty mandatowe rywali t. zw. 
Wyzwolenia a przedewszystkiem 
— Stronnictwa Chłopskiego. 


Utrzymanie „centrolewu” jest) 
przedewszsytkiem kwestją życia 
lub śmierci dla — socjalistów, i 
dlatego PPS czyni wszelkie wy- 
siłki, aby ten błok skleić i zabez- 
pieczyć przed rozkładem. Nicei 
jest wykluczone, że PPS gotowa 
będzie pójść nawet na pewne kon 
cesje mandatowe, że poskromi mo 
że poniekąd swoje ambicje hege- 
monistyczne w stosunku do „młod 
szej braci”, aby jeno utrzymać 
przy sobie liczniejsze towarzy- 
stwo iviribus unitis tero- 
wać sobie drogę do gmachu sej- 
mowego. „centrolew” jest rease- 
kuracją polityczną socjalistów, 
którzy zbyt dobrze orjentują się 
w nastrojach kraju, aby o włas- 
nych siłach mogli marzyć o pow- 
tórzeniu zwycięstwa swego z wio 
sny 1928 r. Wówcza otrzymali 
przecie 60 mandatów i stali się — 
po klubie BB — najliczniejszym 
klubem parlamentarnym. 

To niewątpliwe zwycięstwo 
zawdzięczali wówczas wadarciu 
się na wieś, gdzie podjęli demago- 
giczną rywalizację z partjami 
chłopskiemi, oraz wkroczeniu na 
teren b. dzielnicy pruskiej, gdzie 
nie wahali się szukać poparcia na 
wet u secjalistów niemieckich. W 
całym kraju zaś prowadzili zacię- 
tą walkę przeciw ugrupowaniom 
narodowym: Stronnictwu Nar., 
NPR-owi, Ch. D-ecji oraz Piasto 
wi, które usiłowali poderwać i zni 
szczyć. Dziś najgoręcej radzi sa 
„współpracy” z Piastem i NPR- 
em, a nawet nie odpychają Stron 
nictwa Narodowego, które zawsze 
dotychczas było dła nich ostoją 
wstecznictwa, cytadelą ucisku ka 
pitalistycznego, terroru szowini- 
styczno - faszystowskiego, reak- 
cji klerykalnej i t. d. Nędna, 
prowokacyjna frazeologja czerwo 
nych demogogów  ucichła, skoro 
przykry swąd zaleciał z patelni 
wyborczej,,. 


A 


Naszem zdaniem, a wypowia- 
damy je zupełnie otwarcie — so- 
cjalistów i radykałów chłopskich 
należałoby całkowicie pozostawić 
ich własnemu, dobrze zasłużone- 
mu losowi. Nie do twarzy jest w 
ich towarzystwie nietylko już 
Stronnictwu Narodowemu, o czem 
pisaliśmy na tem miejscu przed- 
wczoraj, ale nawet NPR-owi i 
Piastowi. I te dwa stronnictwa 
nigdy nie wychodziły dobrze na 
sojuszach z socjalistami, które 
zatruwały je ideowo i niszczyły 
organizacyjnie; po cóż więc dziś 
poświęcać siły, aby walczyć o... 
stabilizację wpływów PPS-u w 
masach społecznych i w parlamen 
cie, albo aby utrwalać i ułatwiać 
rozlew demagogji radykalno - 
chłopskiej po wsiach i folwar- 
kach? 

Razwój kryzysu państwowo - 
politycznego w Polsce, jaki obser 
wuje się od zarania niemal niepo 
dległości i który stanowi najgłęb 
szą treść przeżywanego obecnie 
dramatycznego konfliktu wewnę- 
trzno - państwowego, płynie z błę 
dów i grzechów lewicy. Lewica 
w Polsce siała fermenty, wynatu 
rzała parlamentaryzm, ułatwiała i 
budowała seperatyzmy narodowa 
ściowe, zaogniała konflikty spo- 
łeczne, terroryzowała rządy, zwal 


czała Kościół i religfę, wysuwała 
postulaty redukowania budżetu o- 
brony narodowej, broniła posłów 
komunistycznych, zwalczała refor 
mę ustroju państwowego — aż 
przez deinagogję i terror frazesu 
wytworzyła stan zupełnej anarchii 
w życiu państwowem, któremu 
nawet stronnictwa zdrowe i przy- 
tomne przeciwstawić się nie mo- 
gły. Dziś te wrzody pękają, dziś 
może przyjść na ojców i protek- 
torów demagogji dzień sądu i ka 
ry, a ni z tego ni z owego grupy 
umiarkowane mają biec winowaj- 
com z pomocą? 


Czyż nie słuszniejsze byłoby 
pozwolić, aby sprawcy zamętów 
i fermentów, właściwi winowajc, 
i sprawcy duchowi zamachu ma- 
jowego — ulegli w odosobnien «1 
surowemu sądowi rozgoryczone- 
go ludu? Czyż asekurowanie wy- 
borcze socjalistów i demagogów 
chłopskich jest istotnie jedyną rze 
czą, którą miałyby dziś do uczy- 
nienia grupy środka i prawicy? 

Zaiste — już w perspektywie 
przyszłych dziesięciu lat bez cie- 
nia wątpliwości nikt przytomny 


nie zawaha się odpowiedzieć, że; 


— nie! Szkoda, niepowetowana 
szkoda, że tak mało kto widzi to 
już dziś... 


Pokhńłosie _polityczne 


„Zawiesić na lat 23” 

W artykule p. t, „Jedyne wyjście”, 
czytamy: „Konstytucję z 17 marca 
należałoby nie „uchylać” i nie „zmie- 
niać”, lecz poprostu — zawiesić na 
lat — powiedzmy — 26. Do tego 
czasu, zamiast Sejmu i Senatu, wy- 
atarczyłaby zwykłe Rada Stanu. Kon 
stytucja jest od 1926 r, zawieszona 
de facto, Parlament również. Nie 
proponujemy zatem nic nowego”” (T y 
godnik „Prawda”). 


O jaki październik chodzi? 


porozumienia miały się zająć hudże- 
tem od października, Tego warunku 
nie dotrzymały”, 

Rozwiazany Sejm Śląski wyszedł z 
wyborów w maju r. 1930, Wię o któ- 
ry październik chodzi? (przyp. red.). 
(Kurjer Cerwony). 


= 


Wiedzieli, ale skąd? 


„Wskutek uchwał Sejmu Śląs- 
kiego o szeregu skreśleń w budże- 
cie, pojawiły się w prasie niemiec- 
kiej w Bytomiu i Opolu już we 
wtorek i środę sensacyjne wiado- 


tw. IX. 1930. Nr. 20%” 


Przegląd prasy 


się też łączyć z  „centroleu 
wem”, ponieważ w jego szere 
gach kroczą obok innych stron 
nictw: Polska Partja Socialt 
styczna, „Wyzwolenie” i Str. 
Chłopskie, a więc ugrupowanie, 
wrogie Kościołowi katolickie: 
mu, programowi polityki narć 
dowej oraz obecnemu ustrojo 
wi społecznemu, któryby chcią 
ły zasiąpić ustrojem socjali. 
stycznym, względnie  zbliżo: 
nym do socjalizmu. 

A w Małopolsce? 


"m — zawarto blok... 
n 


SŁÓWKO O ŻYDACH 
W „Gaz Warsz dru- 
kuje Roman Dmowski cykl arty- 
kułów o żydach. Nim skończył, 
już sjonistyczny „Nasz Prze- 
gląd* rozpoczął polemikę, w 
której zarzuca m. in., że etatyzm 
jest najdokuczliwszą formą pań- 
stwowego antysemityzmu, i że 
jeżeli obecnie „majątek pań 
stwa i samorządów stanowi 0- 
koło jednej czwartej „majaf- | 
ku narodowego”, to wina za to. 
ciąży przedewszystkiem naen 
dekach, którzy pomysł socia- 
lizmu państwowego” popierali 
z pobudek antysemickich. 
ŹŻdźbło prawdy jest w tem. że 
gdzie gospodaruje państwo, tam 
żyd naogół ma trudny dostęp. Skoro władze państwowe za- 
Choć przy wszelkich dostawach brały się energicznie, choć tak 
żydowscy pośrednicy sporo jesz Późno do walki ze zbrodniczym 
cze zarabiają. Atoli twierdzenie, terorem ruskim, wystarcza to, 
że etatyzm zrodził się specjalnie aby socjalistyczny „Robotnik“ 
dla walki z żydami — jest prze- | PoŚpieszył ze stwierdzeniem, że: 
Sadą, co napewno sami żydzi do- Socjaliz mpolski, ani demo 
skonałe rozumieją... kracja polska nie będą mogły 
nigdy i w żadnych warunkach 
zaakceptować tych metod wał 
ki z sabotażem. które zostały 
ostatnio zastosowane; uważa» 
my te metody za nieszczęście 


WOBEC WALKI Z SABO- 
TAŻEM 


ZZA KULIS SOCJALIZMU 

„Przedświt“ przynosi spra 
wazdanie z pewnego wiecu „frak 
£yinego', na którym 


tow. Dąbrowski  piętnował zarówno dla narodu polskiego. 
centrolew, którego politycy | jak i dla narodu ukraińskiego. 
prowadzą iedynie walkę o Znamy to: ilekroć przychwy- 


cono gdzie komsomolców — też 
czerwoni adwokaci śpieszyli z 
obroną lub z potępieniem wła- 
dzy. Dziś w Małopolsce trzeba 
złamać teror hajdamacki, a P. P. 
S. rzuca władzy kłody pod nogi. 


mm 


Echa krwawej nledzie!l 


Proces sądowy o zajścia w War- 
szawie 14 b. m. 


żłób. Niektórzy wybitni ceka- 
wiści w r. 1914 odżegnywali 
się od współdziałania w daże- 
niach  niepodległościowych, a 
niedawno jeden z nich rezyg- 
nował z Korytarza Pomorskie. 
go. 

O tej „rezygnacji“, to wiemy i 
ex - poseł tow. Ciołkosz. Ale kto 
tam znów „odżegnywał się", kto. 
rezygnował w tym 1914 r.? 

To — tak „dla pamięci“ war- 


toby wiedzieć... W wyniku prowadzonego docho 
i dzenia w sprawie krwawych zajść, 
jakie miały miejsce w niedzielę 14 
b. m. w Alejach Ujazdowskich, po 
wiecu  Centroiewu postawiono w 
stan oskarżenia o opór władzy i 
spowodowanie rozruchów 47 osób, 
Wszystkie osoby, które zatrzymane 
były przez władze policyjne zosta- 
ły zwolnione za deklaracją o nie- 
| wydalaniu się z Warszawy. W a- 
reszcie pozostaje tylko jedna oso- + 
ba, mianowicie: niejaki  Kosiacz, 
członek P. P. S. C. K. W, dzielni- 
ca śródmiejska, któremu zarzucane 
jest dowodzenie bojówką partyjną, 
użycie broni palnej nielegalnie prze 
chowywanej. 

Śledztwo w sprawie tych zajść 
przekazane zostało sędziemu zapa- 


ACTA az ARE 


POMORZE — MAŁOPOLSKA 
„Dzień”Pońłski” (za „Ga-| 
zetą Bydgoską”) informuje, 
że na Pomorzu Stronnictwo Na- 
rodowe wydało odezwę przed- ' 
wyborczą, w której m. in. stwier 

dza, że 
Obóz narodowy nie może. 


KTO WYGRAŁ? 


, Wczoraj, w szesnastym dniu ciąg- 
nienia 5-ej klasy 21-ej polskiej lotecji 
państwowej, główniejsze wygrane pa. 
cły na numery następujące: 

15.000 zł na Nr. 25260, 
Po 10.000 zł na Nr.Nr, 130534 
190375. 


Po 5.000 zł na Nr.Nr. 3076 19294 


Powodem rozwiązania Sejmu Ślą- | mości o mającem nastąpić rozwią- 
skiego było niedotrzymanie porozu-|zaniu Sejmu Śląskiego i areszto- 
mienia zawartego z wojewodą śląskim. | waniu części posłów” (Dzien. 
Partje Sejmu śląskiego w myśl tego; W ileń sk i), 


NA FRONCIE WYBORCZYM 


KANDYDACI PRORZĄDOWI | wej, żony Komisarza Rządu na m. st. 


176015 197711 198146, 

Po 3.000 zł na Nr.Nr. 7139 374:7 
51773 81291 122911 185112 198112 
205555 208890. 

Po 2.000 zł na Nr.Nr. 2331 4586 
15263 18065 22779 41496 76169 117017 
192838 198955. 

Po 1.000 zł na Nr.Nr. 9387 18077 
21381 29698 54228 60801 71135 83191 
S7599 86044 92010 93595 100532 
114470 124201 136765 136884 142177 
145483 149820 177198 191799 91292, 

Po 600 zł na Nr.Nr. 6661 7610 


sowemu przy Sądzie Okręgowym 
Choroszewskiemu, Ponieważ po- 
trwa ono przez czas dłuższy, pro- 
ces oskarżonych o spowodowanie 
zajść znajdzie się na wokandzie sto 
łecznego Sądu Okręgowego na wio 
snę T. 1931. 


7259 8806 8926 9249 9975 1007) 
11387 14519 14709 16829 19539 20127 
20280 21608 21715 23304 25865 26512 


Według wiadomości prorządowych ı Warszawę. 


w Wilnie na liście 
pierwszem miejscu figurować będzie 
nazwisko p. ministra Staniewicza, na 
drugiem p. Mackiewicza, redaktora 
„Słowa”. Pan minister Kwiatkowski, 
c ile postanowi kandydować, wybi"- 
rze bądź Lwów, bądź Katowice. W 
tym pierwszym wypadku na drugiem 
miejscu we Lwowie kandydatem bl»- 
ku rządowego byłby pułk, Koc. Na 
Pomorzu ma kandydować p. minister 
Janta - Połczyński, Gen. Składkow- 
ski wogóle kandydować mie zamierza. 
P. Hotówko kandyduje ma Kresach 
"Wschodnich. 

Listę państwowa BB. rozpocz:.ie 
pułk. Sławek, o ile nie stanie na jej 
czele p. marszałek Piłsudski. W Prze. 
inyślu ma kandydować pułk. Wyżeł - 
śetżyfński, jako kontrkandydat p. 
Liecbermena. 

Z kandydatur kobiecych wymienio- 
na jest kandydatura p. darozzewico- 


= a an. - 


= > o — 


prorządowej n2 | 


OSOBLIWA ODEZWA 


W Lublinie ukazała się ulotka 
„Bloku drobnych rolników”, stojąca 
na gruncie wspólpracy z rządem. Jaho 
autor odezwy figuruje na niej p. K, 
Zaleski. Ulotka obiecuje wyborcom.: 

„Wykup ziemi. Przyzranie każde 
mu rolnikowi najmniej 10 ha ziemi. 
Dostosowanie Konstytucji do potrzeb 
ćrobnego rolnictwa, Spłatę długów 
rodzinnych za pomocą kredytu na 55 
lat. 

Jednocześnie odezwa wysuwa 5a 
sło: Precz z obietnicami! Są więc 
humoryści w Lublinie... 


LISTA CH. D. 


Według pogłosek w dniach najbł*ż 
szych ukazać sie ma lista kandydatów 
do Sejmu i Senatu z ramienia Chr>e- 
aD Dozdreh 


10735 23721 40930 41410 44169 44985 
+0967 56215 57024 60121 (4699 66043 
70733 78498 79580 95560 129255 
130968 131249 134878 143028 166884 
169875 174900 177549 184727 202795 


27647 28063 31582 32900 39397 45257 
45282 45316 45443 46191 50240 50832 
51197 56447 57307 57471 58182 60%:1 
40990 61765 61781 62454 62531 63570 


203241 70545 TIBIA 74476 16112 16258 T7527 
= ; 54! 4476 1 r 527 
GATE AOR pznĄ Regi LEA pae | 78460 80016 80599 90706 01383 92101 
3 : 2° | 93516 95162 95735 98172 97272 97792 
> 100425 100485 101043 102193 103914 

106015 106049 107196 109091 109532 

ZJAZD STR. NARODOWEGO |310124 110360 110532 111489 111578 
W niedzielę dnia 28 b. m. odbędzie | 112226 112890 113462 113918 114041 
się w Toruniu zjazd członków Stror'- HE aee A do mie. wet: 
À D ' 3304 1237: 381 12555? 
zictwa Narodowego z województw | 125840 126164 126903 127840 12857) 
Pomorskiego, Poznańskiego, Warszaw 128862 130243 131136 131285 134073 
skiego i Łódzkiego. Zjazd rozpocznie | 134990 140695 141137 142122 143679 
się od nahożeństw w kościołach: św. 1452320 147098 147698 148596 149037 
JaKRAC AD Pn Mie dy 5 151421 152752 156525 156980 157773 
r BOA I PE E Sw. AGA" 015808Ż 158719 IED883-162278 161922 
Obrady w hali powystawowej tocz ć | 165748 165794 166644 167680 169334 
się będą pod przewodnictwem p. Jo. | 170359 1707988 171202 171287 171827 
173616 174325 175041 76040 17695 


chima Bartoszewicza, prezesa Rad- 
Naczelnej i Zarządu Głównego, R>- 
feraty na temat: „Polska i Nieme,” 
wygłosi p. M. Seyda, a „Program wy 
horczy Str, Narod." — dr, R. Ryba" 
| aki. 


Urzędowa tabela do sprawdze- 
nia bezpłatnie w kolekturze J. 
Dzierżanowskiego, Nowy Świat 
164. Tamże zamiana stawek j wy» 


W. IX. 1930. Nr. 265 


TAJNY „ŻELAZNY FUNDUSZ” | Machimcje wyorcze 


REWELACJE „DAILY MAIL" O KAPITAŁACH STALINA 


Londyn, 26 września. „D ai- 
ly Mail" ogłasza sensacyiną 
wiadomość o zdeponowatniu przez 
Stalina w bankach zagranicz- 
nych tajnego funduszu. Jeden z 
wybitnych komunistów, którego 
nazwiska „Daily Mail“ nie 
ujawnia, zdeponował w iednym 
z większych banków berlińskich 
tajne akta, których treść powin- 
na być ogłoszona dopiero po ie- 

o śmierci lub po uczieczce z So 
bitów. Dziennik twierdzi, że ak 
ta te dotyczą olbrzymiej defrau- 
dacyj i nadużyć pieniężnych, po- 
pelnionych rzekomo przez Stali- 
na. 
Od kilku lat Stalin deponuje w 
bankach zagranicznych przez 
twoich zaufanych większe sumy 
uzyskane ze sprzedaży drogocen 
nych kamieni skonfiskowanych 
przez rząd sowiecki. Zdepono- 
wane zagranicą sumy tworzą t. 
ew. „fundusz żelazny“ dyktatora 
sowieckiego. Fundusz ten powi- 
nien pozostawać nienaruszony 
tak długo, jak długo trwa regime 
sowiecki. Istnienie tajnego fundu- 
szu żelaznego wiadomem jest 
wszystkim członkom Biura Poli- 
tycznego partii komunistycznej. 
Jednakowoż Stalin dotychczas 
odmawiał kategorycznie złożenia 
sprawozdania z wysokości tego 
fmnduszu oraz wskazania ban- 
ków, w których fundusz ten zde- 
ponowano. 

Sprawa „żelaznego funduszu“ 
Stalina była już dawniej przed- 
miotem napaści Trockiego na 
Stalina. Oskarżenie to powtórzył 
niedawno Bucharin, który jak 
wiadomo jest przywódcą opozy- 
cji prawicowej. 

Dm E E a as BEET SA 


Wielka katastrofą 
4 zabitych i 5 rannych 


Paryż, 26 września. W ga- 
zowni miasta Nanterre pod Pary- 
żem wydarzyła się wielka katastro. 
fa, której ofiarą padło 4 zabitych 
i 5 ciężko rannych, Katastrofa na- 
stąpiła wskutek zawalenia się wiel- 
kiego pieca koksowego, nad repe- 
racją którego pracowało 12 robot- 
ników. 


| 


„Daily Mail twierdzi, że 
zdeponowanie dokumentów do- 
tyczących tajnego funduszu Sta- 
lina przez jednego z wybitnych 
komunistów w Berlinie tak dale- 
ce krępuje Stalina. iż zaniechał 
on  energiczniejszych Środków 
wałki przeciwko Bucharinowi i 
Rykowowi. 

W kołach dobrze poinformo- 
wanych twierdzą, że conajmniej 
jedna trzecia część sum uzyska- 
nych z eksportu sowieckiego za- 


Protest partyj lewicowych w Hisz- 
panji 

Paryż, 26 września. Jak do- 
nosi „Popułaire” z Barcelony zjed 
noczone partje lewicowe wystoso- 
wały ostry protest do rządu prze- 
ciwko olbrzymim nadużyciom i ma 
chinacjom przedwyborczym, Przy- 
padkowo ujawniono wielką pana- 
mę wyborczą przy układaniu list 
wyborców, zawierających przeszło 
4000 nieistniejących osób. , 

Oszustwo wyszło na jaw ponie 
waż wśród tych fikcyjnych wybor- 
ców figurował również cały szereg 


sila tajemniczy „żełazny fun-|znanych osobistości dawno już nie 
dusz“ dyktatora sowieckiego. żyjących. ETER 
5. 


PO WYSTĄPIENIU HITLERA 


ECHA W PRASIE FRANCUSKIEJ 


Paryż, 26 września. Sensa- 
cyjne wystąpienie Hittlera w naj- 
wyższym trybunale Rzeszy w Lip- 
sku wywołało liczne komentarze w 
prasie paryskiej, Wszystkie dzien- 
niki wyrażają zdumienie, że naród 
niemiecki dał się zawojować przez 
takiego pustego frazesowicza. 


Dziwnem będzie „wyzwolenie” 
Niemiec, jeśli „oswobodzicielem” 
narodu niemieckiego będzie ten ga 
datliwy człowiek, który sam nie ro 
zumie swych hałaśliwych frazesów, 


„Journal nazywa Hittlera poli- 
tykiem operetkowym i nie zazdro- 
ści Niemcom ich nowego opieku- 
nat, 


„L'Ouevre” wyraża zdumienie 
dlaczego odpowiedzialne czynniki 
nie zamknęły takiego warjata do 
domu obłąkanych. 

Zdaniem „Petit Parisien” swo- 
jem bezsensownem przemówieniem 
w Lipsku Hittler wyrządził swemu 
własnemu stronnictwu niedźwiedzią 
przysługę, uniemożliwiając mu o- 
statecznie udział w jakimkolwiek 
bądź nowym rządzie niemieckim, 


Głównem zadaniem nowego 
rządu — zdaniem dziennika — by- 
łoby uporządkowanie obecnego 


chaosu finansowego i gospodarcze 
go, przyczem rząd ponownie uciekł 
by się do zastosowania artykułu 
48-go konstytucji. 


ua $ 


Praga protestuje 


ANTYNIEMIECKIE ROZRUCHY 


Praga, 26 września, — Po- 
mimo rozporządzenia prezydium 
policji przyszło wczoraj późnym 
wieczorem do ponownych wy- 
kroczeń na ulicach Pragi, 
osiągnęły swój punkt kulmina- 
cyjny w czasie demolowania do- 
mu niemieckiego. 

O godz. 10 wiecz. przyszło w 
śródmieściu do ponownych wy- 
kroczeń. Po częściowym zdemo- 
lowaniu domu niemieckiego tłum 
usiłował zaatakować teatr nie- 
miecki, tu jednakże policja konna 


SZLAKIEM WYCHODZCOW 


(SZKICE Z NATURY) 


MILCZENIE. — „SANKCJE”, — KU PORTOWI. — SPIRYTUS 
I PAPIEROSY, — HOTEL, — NA STATEK 


VIII. 


Wydział Wychodźtwa Zamor- 
skiego (E. III) oddawna już poin 
formowany jest doskonale o wszel 
kich nadużyciach, przestępstwach i 
machinacjach linij w kraju 1 na 
statkach; ba, nietylko  poinformo- 
wany, — posiada u siebie słosy ra 
Portów, protokółów, dowodów ze- 
branych przez pracę czy to inspek 
forów czy opiekunów okrętowych 
W czasie ich służby. 

Jednak dotychczas nikomu włos 
Z głowy nie spadł, — linje 1stnie- 
R nadal — i nadal z tyn: samym 
Powodzeniem rozwijają swa Zy- 
skowną i „wyzyskowną” akcję. 

Osmiela je bezkarność, -- za- 
chęca bierność olicjalnych czynni- 
ków 

Stwierdzone i udowodnione prze 
Słępstwa linij są pokryte milcze- 
nem ze strony E. III, który da- 
rzy je nadal ojcowską pobłażliwo- 
Scia... 

Czy szkodliwe są dla to 
Warzystw okrętowych takie próby 
„opanowania sytuacji” jakie stosu 
JR dołąd nasze władze, — czyż mo 


gą je powstrzymać od czynów prze 
chodzących wszelkie granice etyki— 
dotychczasowe sankcje? 

Nie, 

Ale weźmy przykład z życia. 

'T-wo Chargeurs Reunis z po- 
śród wielu swych oddziałów (zwa- 
nych przez niektórych złośliwie 


„mackami”) posiada jeden w Wil-. 


nie, przy ul. Sadowej Nr. 8. 

Oddział ten swojego czasu za- 
trudniał 7 osób personelu biurowe- 
go, mimo, że w normalnych wa- 
runkach oddziały nie posiadają ni- 
gdy ponad 3 — 4 urzedników. Zja 
wisko to wzbudzało powszechne 
zdziwienie i zainteresowanie: do 
czegóż potrzeba im tylu ludzi? 

Sprawa prosta., Oddział wileń- 
ski tej linji prowadził „po cichu” 
dwa nowe pododdziały w powia- 
tach  brasławskim i dziśnieńskim, 
Praca ta polegała na wyjeżdżaniu 
kilku urzędników do powiatowych 
miasteczek w dni targowe, i 
werbowamu w ho 
na placu targowył iqlzi do wy- 
jazdy - 


achfełub wprost, 


które | 


oj 


oraz żandarmeria  przypuściła 
szarżę. Odparty tłum począł wó- 
wczas bombardować gmach tea- 
tru z pewnej odległości kamie- 
niami. Ustawiona przed gma- 
chem warta odpowiedziała og- 
niem karabinowym. Po obu stro- 
nach jest kilku zabitych j ran- 
nych. Na kilku licach starego mia 
sta zdemołowano kilka sklepów 
niemieckich oraz  zydowskich, 
zrywając szyldy i wybijając ok- 
na wystawowe. Ogółem aresźto- 
wano 60 osób. 


Kto cierpi na ISCHIA 


et 


Warszawa, Śniadeckich 22. 
Telefon 283-11. 


r 


aome 


iskierki 


Dymisja gabinetu 

Wiedeń, — Wczoraj po połud- 
niu obradował ponownie gabinet au- 
strjacki nad wytworzoną sytuacją po- 
lityczną. Po krótkich obradach ca- 
ły gabinet postanowił poddać się do 
dymisji. Natychmiast po powzięciu 
tej uchwały konclerz Schober udał się 
do prezydenta Miklasa i zakomuniko- 
wał mu decyzję powziętą na posiedze 
nin gabinetu. Prezydent zastrzegł so 
bie czas do namysłu dla ewentualnego 
przyjęcia dymisji całego gabinetu. 


Katastrofa samolotu 

Paryż. — W pobliżu Marokka 
runął z niewyjaśnionych dotąd przy: 
czyn wojskowy samołot ze znakam. 
francuskiemi. Aparat został zupełnie 
zdruzgotany. Kierowca poniósł śmierć 
na miejscu. 


Zeppelin nad Sztokhołmem 

Sztokholm. — Sterowiec „Hra 
bia Zeppelin” ukazał się wczoraj n 
godz. 22 nad Sztokholmem i po pół- 
aodzinnem krążeniu nad miastem oc- 
leciał w kierunku poluniowem, 


Walki w Chinach 

Londyn. — Według doniesień 
dzienników angielskich z Szanghaju 
cała armia powstańcza północno - 
chińska pod dowództwem generała 
Fenga okrążona została przez wojska 
nankińskie. Prezydent Chin wystom” 
wał rzekomo ultimatum żądając pod- 
dania się wszsytkich wojsk północ 
nych w ciągu 24 godzin. Pisma te 
wyrażają jednakże od siebie watpli- 
wość czy generał Feng znalazł sie fav 
tycznie w tak krytycznej sytuacji. 


Pobór w Sowietach 


Ryga. — „Raboczaja Moskwa” 
omawiając wyniki tegorocznego pono- 
ru do armji sowieckiej, stwierdza nie 
zwykle wysoki procent chorych wśród 
młodzieży robotniczej w Moskwie i 
| Leningradzie. Okołe 30 proc. poboro- 
wych robotników nie przyjęto do ar- 
īnji, gdyż stwierdzono, iż sę chorzy 
na gruźlicę, Według statystyki po- 
borowej choroby nerwowe i umysłowe 
stanowią istną plagę wśród młodzież 7 
robotniczej. 


Fakty te doszły do wiadomości 
Ekspozytury U. E. w Białymstoku, 
która na pewien jarmark wydele- 
gowała również swego urzędnika 
p. Herm... 

P. Herm... stwierdził na miejscu 
niedopuszczalną į przewidzianą sze 
regiem artykułów działalność p. 
Goldsztajna z Chargeurs Reunis 
(„operował tam tak samo drugi| 
urzędnik linji p. Brażyński) i spra| 
wę skierował do właściwych władz, 

Po kilku miesiącach dochodzeń, 
badań i rozważań t-wo okrętowe 
zostało „skazane? na zapłacenie 
300 (trzystu) złotych kary — a p. 
Goldsztajn za „wydajną” pracę o- 
rzymał od t-wa przeniesienie na 
jeszcze lepsze stanowisko do od. 
działu w Lublinie, 

'Trzysta złotych... f 


Ale nie do picia.. Do przechowa- 
nia w tobołkach i tłomoczkach. 

Za jedną granicą odbiera im 
wódkę, a daje cukier lub papiero- 
sy.. Do schowania... Do nieświado 
mego przemycania,.. 

I mówi, śmiejąc się, do pana 
delegata: „jabym tu konia z wozem 
mógł przewieźć”. I pan delegat też 
się śmieje, 

W porcie odjazdu na emigran- 
tów czeka hotel. O jego wygodach 
i stosunkach trudno pisać: najle- 
i piej jest przejść to na własnej skó 
rze, j 

Niewyspani i zmeczeni emigran 
ci (po całych dniach hotel ze 
wszystkiemi ubikacjami jest zam- 
knięty) poddawani są dezynfekcji, 
myciu i praniu: „zdezynfekowane 


glone szczątki, 


Podaliśmy nieco faktów z dzia- | 
łalności „polipa emigracyjnego” w 
kraju, rozpatrzymy teraz, w jakich 
warunkach odbywają podróż nasi 
wychodźcy. | 

Pociągiem jadą emigranci na 
zachód czy południe. Towarzyszy 
im pan „kierownik” z linji, a obok. 
niego i nad nim — pan delegat | 

Długie, monotonne. męczące go| 
dziny stuku i przerywanego snu: 
jedna doba. dwie, trzy... | 

„Pan kierownik” urozmaica nie 
co podróż emigrantom: już w Pol 
sce rozdał im po bułelce wódki, 


Potem wizyty lekarskie, — za. 
glądanie Bóg wie gdzie, — i wresz 
cie po kilku dniach — na statek: 
dziś odpływamy. 


Statek przedstawia się mniej lub. 


więcej okazale, Nie jest coprawda 
podobny do tego na fotografji, co 
pokazywano 
„miał cztery kominy”: „ten jest ja- 
koś mniejszy i ma tylko dwa ko- 


miny” — komentują emigranci —| 
nie wiedząc, zresztą, że i tak drugi. 


l 


komin jest tylko „ozdobą”. 
Rozczarowanie następuje już po 
wejściu na statek, 


niechaj zastosuje zalecane przez najwybttniejszych 
lekarzy suche okłady 
„RADIUMCHEMA” 
Zawartość radu okładów sprawdzają Władze czechosło- 
wackie i Pracownia Radjołogiczna w Warszawie. 


Bezpłatnych informacji udziela: 


ubrania przedstawiają napół zwę-| 


w biurze linji i co, 


S reumatyzm i newrałgję 


radowe 
z Joachimstal, 


oraz 


Apteka Dr. Heinrich 


Warszawa, Plac Teatralny. 


Tuchanowski usunięty 


Zmiany na wyższych stanowi- 
skach sowieckich 


Ryga, 26 września. — Nade. 
szły tu sensacyjne wiadomości o 
usunięciu dowódcy _ leningradz- 
kiego okręgu wojennego, Tucha- 
czewskiego z zajmowanego ` sta- 
nowiska. Ma być również wsa- 
nięty dowódca ukraińskiego okrę 
gu wojennego, Jakir. w Qig 

Nowe przesunięcia na wyż. 
szych stanowiskach armji so- 
wieckiej stoją w związku z wy- 
suniętym przez Q. P. U. oskar- 
żeniem, iż Tuchaczewskf, który 
jak wiadomo był głównodowo- 
dzącym armji sowieckiej w roku 
1920 wyłamał się z pod dyscy- 
pliny partyjnej i zażądał zmiany 
dotychczasowei polityki sowiec- 


kiej wobec włościan, grożąc, Że 
kontynuowanie tej polityki może 
wywołać otwarty bunt w armji 
czerwonej. 


danteli 


uprzejmie zawiadamiamy | 
o otwarciu lokału przy ul. 
wprost 


hežej 40 nórwoodu 
(magazyn frontowy) 
ostatnie słowo: 
RYGIEMY: 
komfortu, 
techniki | 


Służba statku grzecznie popy 
|chając uderzeniami „w kark” lo 
kuje wchodzący na statek bez koń 
ca, zda się, strumień pasażerów 
III kl. w pomieszczeniach ogół 
nych w międzypokładzie, oddzieła 
jąc mężczyzn od kobiet i dzieci 
Tu już zaczynają się małe „trage 
dje”: członkowie jednej rodziny—. 
rozdzieleni — muszą zająć miejsca 
w innych przedziałach, Dzieci płaj 
czą, kobiety płaczą, nie chcą odefśl 
od mężów: obiecano im przecież 
kabiny, — obiecano przecież wszy 
stkim kabiny. A rodziny powinny 
mieć kabiny, 

Dwa piętra poniżej głównego 
pokładu, w półmroku, rozjaśnło- 
nym, płonącemi stale lampkami, — 
w atmosferze przesiąkniętej zadu- 
chem wożonych od lat towarów — 
kawy, mięsa mrożonego, żyta — 
emigranci  stłoczeni w wąskich 
przejściach między łóżkami ustala- 
ja swe „leża, — rozkładają na 
łóżkach swój dobytek w workach 
i kuferkach, = 


i Jest cicho... 
I teraz właśnie — w  jakiejń 
chwili jakgdyby  ocknięcia się — 


przez wszystkie mózgi, przez wszy 
stkie serca myśl jakaś, żałość nie: 
znana przemknęła  błyskawicą. 
„czemużem Ją opuścił?”,,. 

Pod nogami dygoce śruba,., 


F. Ran 


=; 


ŻYCIE RELIGIJNE 


O finanse dia akcji katolickiej 


Niedawno rzucił na łamach 
krakowskiego „Głosu Naro- 
du“ p. Edward Stępień projekt 


powołania do życia Polskiego 
Banku Katolickiego, opartego na 
udziałach szerokich mas katolic- 
kich, któryby stanowił finasową 
bazę „A. K“ u nas. Redakcja 
„Głosu Narodu* słusznie za- 
znaczyła swe zastrzenienia co 
do projektu p. S.; jest 
wiem fantastyczny i nie dotyka 
ziemi rzeczywistości. I chociaż 
myśli p. S. są owiane naiwidocz- 
niej żywiołowym zapałem dla 
sprawy i szerokim gestem pró- 
bują ominąć trudności przez po- 
danie — nawet cyfrowego planu 
szczegółowego, — to jednak nie 
liczą się z fatalnym stanem go- 
spodarczym (obecnym), z prze- 
raźliwą  pauperyzacją szerokich 
mas i przykremi doświadczenia- 
mi na terenie mobilizacji kapita- 
łu na cfle katolickie u nas. 
Raczej trzeba wrócić do kon- 
cepcji lansowanej przez ks. bi- 
skupa Adamskiego. chociaż p. 


Stępień nie ma do niej przekona- | 


nia. Pisze bowiem o niej 
ogródek: „ks. Adamski źródło 
funduszów na ten cel widzi w 
wielkiem jakiemś wydawnictwie 
katolickiem, jakiejś gazecie, któ- 
ra wychodząc w kilku milionach 
egzemplarzy, stanowiłaby jedno- 
cześnie poważne zasilenie finan- 
sowe Akcji Katolickiej. System 
ten nie wydaje mi się dość szczę 


bez 


śliwy... nie widzę w projekcie 
powyższym ...trafnego rozwiąza- 
nia sprawy“. 


Tymczasem myśl ks. biskupa 
Adamskiego ma swe przemyśla- 
ne podstawy i kieruje pany zdo- 
bycia TH zów, dla „A. K.“ u 
nas w YRO pewne i dające 
rękojmię ród 

W twierdzeniu tem upewnia 
mnie m. in. rozmowa z J. E. ks. 
biskupem OQkoniewskim w sierp- 
niu b. r. w Krynicy. W gronie 
poważnych kapłanów omawialiś- 
my sprawę ogólno - polskiego pi- 
sima perjodycznego (dla ludu i 
drobnego mieszczaństwa o fizio- 
gnomii apolitycznej, utrzymane- 
go w tonie nŚwiadamiającym, po 
pularnym, religijno -narodowym, 
Uzgodniliśmy możliwość, że pi- 


pl 


on bo-' 


(ARTYKUŁ DYSKUSYJNY) 


smem takłem ma szanse zostać 
poznański „Przewodnik  katolic- 
oparty o bardzo silne już 
podstawy, bo — z jednei strony 
o przeszło 200.000-ną rzeszę abo 
nentów, a z drugiej strony o cen- 
tralę wydawniczą tej miary co 
księgarnią i drukarnia św. Woj- 
ciecha z własną fabryką papie- 
ru, nowoczesnemi urządzeniami 
najlepszego typu i t. d. Słowem: 
wszelkie podstawy do należyte- 
gogo rozmachu na wielką skalę. 


Oczywiście nie ulega najmniej- | 
że ogólno - polskie | 


szej kwestii, 
pismo katolickie dla szerokich 
mas jest zasadniczym warun- 
kiem powodzenia Akcji Katolic- 
kiej i — jako: nowoczesna am- 
bona w tej nowoczesnej centrali 
duszpasterskiej i jako: to ważne 
ramię organizacyjne w pracy „A. 
K.*, jakim jest i będzie centralny 
organ prasowy. 

Przy  należytem 
Sprawy można takiemu organo- 
wi wróżyć kilka milionów abo- 
nentów. A kilka milionów prenu- 
meratorów/ — to oznacza: Í) 
olbrzymie wprost obniżenie ceny 
pojedyńczego numeru, 2) możli- 
wość postawienia czasopisma 
pod względem redakcyjnym i 
technicznym na wysokim pozio- 
mie, 3) zapewnienie wspaniałych 
dochodów, które — w myśl pro- 
jektu ks. biskupa Adamskiego — 
mają być przeznaczone na cele 
„Akcji Katolickiej'* u nas. 

Nie taję trudności tej unifikacji, 
projektowanej śmiało i bronionej 
przezemnie jeszcze zeszłego ro- 
ku na łamach lwowskiej „Gaz e- 
ty Kościelnej“, bardzo za- 
służonego organu stowarzyszeń 
kapłańskich w Polsce, wychodzą 
cego pod kierownictwem wete- 
rana prasy katolickiej, ks. prała- 
ta dr. Peclinika przy współudzia- 
le ks. redaktora Błotnickiego. 

Mamy bowiem diecezjalne cza 
sopisma (nie we wszystkich — 
oczywiście — dieceziach) o cha- 
rakterze apolitycznym, uświada- 
miającym, religijno -narodowym. 
Niektóre z nich stoją bardzo wy- 
soko, np. katowicki „Gość Nie 
dielny* i krakowski „Dzwon 
Niedzielny“. Jednakowoż mu 
simy stwierdzić, że: 


postawieniu 


1) większa część diecezji na- 
szych nie posiada własnego or- 
ganu, 

2) niektóre diecezje poczyniły 
z próbami własnych organów fa- 
talne doświadczenia, nomina 
sunt odiosa, 

3) te zaš diecezje, które posia- 
dają opłacające się swoje samo- 
dzielne tygodniki, mogą i po- 
winny dać do projektowanego 
organu centralnego: swoje wy- 
trawne siły redakcyjne, swoje. 
doświadczenie, a może nawet — 
w miarę możności i... swoje ka- 
pitały na początek. 

Mógłby ktoś zarzucić, że taki 
centralny organ katolicki straci 


swą aktualność i bliskość treści 
w odniesieniu do czytelnika z lu- 
du, który rad czyta o tem, co się 
dzieje w sąsiedniej parafii i po- 
winien mieć bliższy kontakt ze 
swymi ks. biskupem za pośredni- 
ctwem diecezjalnej ambony pa- 
pierowej. I tu nie widzę trudno- 
ści. Przecież możnaby do każde- 
go numeru dołączyć specjalne do 
datki diecezjalne dla każdej die- 
cezij. A nawet redagowanie tych 
dodatków — bardzo dobre dla 
Sprawy i samego czasopisma — 
możnaby oddać diecezjalnym eks 
pozyturom redakcyjnym, pozo- 
stającym pod opieką ks. biskupa- 
ordynarjusza. A wszystkie te wy 
siłki po diecezjach szłyby do 
centralnego rezerwoaru, w któ- 
rym montowałoby się potęgę na 
miarę nieprzeciętną. 

Nie mówmy, że stworzenie ta- 
kiego centralnego popularnego 


organu katolickiego — to pieśń 
dalekiej przyszłości! Realizacja 
będzie bliższą — niż przypusz- | 
czamy, gdy tylko ustąpimy nie-| 
co z naszych separatystycznych 
ambicyjek, na poły czysto lokal- 
nych, które powinny iść w kąt 
wobec zamierzonego dzieła, sta- 
wiającego „Akcję Katolicką* w 
Polsce na nogi. i 

Gdy dziś powstanie taki jed- 
nolity tygodnik Katolicki, oparty 
na kilku miljonach abonentów, 
jutfo zapewnimy niezależny byt 
centralnemu dziennikowi katolic- 
kiemuò który pełną garścią czer- 
pać będzie z zapasów tego ty- 
godniowego olbrzyma. 
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PRZECIWKO 
KONKURSOM PIĘKNOSCI 


PETYCJA 500 MIAST WEGIERSKICH 


Władze węgierskich kongrega 
cyj marjańskich wystosowały do 
ministra spraw wewnętrznych pe 
tycię. by wzorem Italii wydał za 
kaz urządzania konkursów pięk- 
ności. Do tej petycji, zapoczątko 
wanej przez organizacje kobiece 
miasta Szekestehervar, w krótkim 
czasie przyłączyło się przeszła 
500 miast i gmin. 

Memoriał! kongregacyj mariań 
skich wskazuje na okoliczność, że 
konkursy piękności, urządzane dla 
interesu materjalnego. sprzeciwiła 
ią się dobrym obyczajom, zagra- 
żają moralności chrześcijańskiej: 
czci kobiecej i są obiawem braku 
kultury duchowej w naszych cza 
sach. Udział w nich biorą najczę 
ściej biedne i napół oŚwiecone 
dziewczęta, które chcą zwrócić 
na siebie uwagę lub na tej dro- 
dze dojść do małżeństwa. Naraża 
ją się one na wielkie wydatki, 


Tydzień katolicki 


w Genewie 


W Genewie nastąpiło otwarcie 
„Tygodnia katolickiego“ w dniu 
18 b. m. 

Zebraniu przewodniczył biskup 
Lozanny, Mons. Besson — a u- 
dział brały liczne rzesze osób ze 
świata katolickiego i politycz- 


nego: 

Następnie Msgr. Baudrillari 
wygłosił prelekcję o odrodzeniu 
katolickiem we Francji, w szcze- 
gólności sfer intelektualnych. 
Mówca stwierdził, że odrodzenie 
to jest rzeczywiste, poważne i 
głębokie. 

Świadczą o niem: 
ctwa, ruch artystyczny, wysu- 
i wanie się na czoło działaczy ka- 
tolickich oraz życie religijne mło 
dzieży w szkołach. 


Zatem wróćmy do koncepcii 


ks. biskupa Adamskiego i spokoj- | 


nie rozważmy racje przytoczone. 
Chodzi bowiem o dzieło wielkie, 
które warta skupionej myśli inaj 
większych wysiłków woli. Cho- 
dzi i o to. by umożliwić „Akcii 
Katolickiej“ w Polsce wyjście... z 
powijaków. 
Ks. Henryk Weryński 


'wydawni- ` 


przyczem grozi im pokusa nie- 
uczciwego zdobycia pieniędzy. 
Zawiedzione w nadziełach, nie 
rzadko stają się ofiarami handla- 
rzy kobiet albo odbierają sobie 
życie. Organizatorzy konkursów 
piękności nie troszczą się wcale 
o te niebezpieczeństwa i o wiel- 
kie szkody społeczne. To też kon 
kursy takie winny być nietylko, 
zakazane, ale napiętnowane jako, 
publiczny bezwstyd. — KAP. 


ciche 
bohaterstwo 


Ciężka sytuacja materjalna konwer 
| tytów angielskich 
| Londyński „Universe” w jed- 
inym z artykułów wstępnych wska 
zwie na niezwykle trudną sytua- 
cię konwertytów angielskich, któ 
ha; z powodu przejścia na kato” 
llicyzm zmuszeni są często opu- 
szczać swoje dotychczasowe sta- 
nowiska społeczne i tworzyć so- 
kie nowe podstawy egzystencji. 
W szczególniejszy sposób doty- 
czy to żonatego kleru anglikań- 
skiego kościoła państwowego. 
Ludzie ct, którzy dopiero w 
późniejszym wieku zazwyczaj do 
chodzą do poznania prawdy i, wie 
dzeni łaską Bożą. chcą żyć zgod 
nie z nakazami tej prawdy, mogą 
uskutecznić swoje nawrócenie tyl 
ko pod warunkiem. że wyrzekną 
się wszystkiego, co dotychczas 
zdawało im się godnem postada- 
nia. Obarczeni liczną rodziną, 
zmuszeni są szukać jakichkołwiek 
środków egzystencji. Nie posiada 
ją żadnego powołania ani zawo- 
du, do którego mogliby się uciec 
w potrzebie. Ich wychowanie -i 
ich kultura nie mają wcale albo 
prawie wcale wartości pieniężnej 
ICi i inni konwertyci wyzbywają 
się wszystkiego, co świat uważa 
za godne posiadania, narażają się 
świadomie i dobrowolnie na praw 
dziwe męczeństwo. Zasługują oui 
na cześć i sympatię wszystkich 
katolików i spotykają się też z 
dowodami uznania i sympatii ze 


strony Ojca św. który obdarza 
ich specjalnem blogosławień- 
stwem. — KAP. l] 


BRONISŁAWA WŁODKÓWNA 


Swój dom 
i swQOj cziowień 


POWIEŚĆ 
26) 

Juz to wszystko, co trąciło staroświeczczyzną, wo- 
nią zasuszonych kwiatów, dźwiękiem kuranta wzbudza- 
ło zachwyt w tym przerafinowanym, zwiotczałym 
chłopcu. Może dlatego właśnie ja taka  niedzisiejsza 
wzbudziłam w nim sentyment. 

Wiódł mnie więc o godzinie zmierzchu do salonu, 
usadzał na owej dwiecznej kanapie i grywał „dla mnie“ 
Chopina, tylko Chopina. ; 

A jak grywał! Cała jego smutna, słaba, skryta du- 
sza wyskarżała się szczerze w tych godzinach zaufa- 
nia. 

Wtedy dopiero poiełam, że ten Świetny Julek, któ- 
rego przywykliśmy uwielbiać od dzieciństwa, był taki 
Świetny tylko pozornie: urodą i nadzwyczajną tresura, 
a w istodie nie miał ani sił, ani chęci do walki z ży- 
ciem, w którem podług mniemania wszystkich powinien 
byl odegrać wielką rolę. Moje przepełnione macierzyń- 
skiemi uczuciami serce poczęło się nim roztkliwiać, 
gotowa byłam ochraniać go i pieścić. 

Nigdy też nie wydawał mi się tak piękny jak wte- 
dy. może takim był rzeczywiście w rozkwicie męskiej 
urody, a jeszcze nie zgaszony zmęczeniem, które odtąd 


bezustannie i coraz więcej go przygnębia. 
Trwała ła piekna chwila, złożona z radosnych dni 
i rzewnych zimierzchów tylko tydzień. 


Tak, tylko tydzień „romansu* w ciągu trzydziestu 
lat mego życia pełnego pracy i walk z przeciwnym lo- 
sem. Macocha dojrzała niebezpieczeństwo i wyprawiła 
Julka do Warszawy dla osobistego poparcia starań O 
posadę. 

Nazajutrz po jego wyjeździe przyszła odwilż, sza- 
rugi, wichry, zaziębiłam się, dostałam kataru, który 
mnie męczył przez kilka tygodni, a od Nowego Roku 
objęłam posadę w Warszawie, gdzie Julek już od poło- 
wy grudnia osiadł na stałe i gdzie widywałam go bar- 
dzo rzadko, gdyż obracał się w zupełnie innych kołach, 
niż ja i bardzo był pochłonięty obowiązkami towarzy- 
skimi. 

W rok później ożenił się z Rózią. Jak ojciec doko- 
nał tego cudu, pewnie nie dowiem się nigdy, w każdym 
razie macocha musiała być już bardzo wtedy wyczer- 
pana chorobą serca. 

Chyba się nie dziwisz, że po takiej pierwszei pró- 
bie z lękiem odnosiłam się do nowych wzruszeń i że 
starałam się je tłumić we wszelki możliwy sposób, na- 
wet pomniejszając przedmiot tych wrzuszeń. 

Sądzę, że po tym liście zrozumiesz, jak dalece to. 
co pisałam o profesorze musiało być stronne w znacze- 
niu niemnem i jak bardzo on nie jest podobnw do owe- 
zo „błazenka”, o którym ci dotąd pisałam. 

Nie. nie, poważny, subtelny, tylko zamknięty w so- 
bie. a dla oczu ludzkich grający rolę pustaka. 

Tymczasem Ściskam cie z całego Serca, 
waj się i ja się nie gniewam. 


nie gnie- 
B. 


Grzybowo, dnia 29 sierpnia 1928 roku. 
Kochana Wando! 
Pewno niepokoisz się trochę dlużzaen miiczeniem, 


a może odzadujesz jego przyczynę. Wy wszyscy moł 
jesteście przecież tacy mądrzy, a ia tak niezwykle, 
skandalicznie głupia. Wszyscy. nietylko ty, i Oktunia, 
i doktór, a może i letnicy, w każdym razie „przebiegłe 
i doświadczone Woitaszki* napewno. Ale nie obawiaj 
się, nie jestem złamana. nie jestem nawet nieszczęśli- 
wa, byłam tylko ogromnie. ponad siły upokorzona. 

Czyż doprawdy nie można uniknąć złych i pospoli- 
tych ludzi? 

Chyba można. ale nato trzeba mieć rozsądek i do- 
świadczenie takiego naprzykład doktora. który niemal 
od pierwszego wejrzenia określa wartość każdego 

„człowieka. 

Ja nigdy się tego nie nauczę, to trzeba przynieść 
z sobą na świat takie roentgenowskie spojrzenie w du- 
sze ludzkie. 

A teraz posłuchaj, jak się to stało. Będzie przykro 
pisać i raz jeszcze przeżywać upadek z obłoków, ale 
może mi to ulży, gdy się nareszcie do głębi serca wy- 
powiem. bo dotad z nikim właściwie o tem nie mówi- 
łam, zaledwie kilka słów z Oktunia. 

Było to dwudziestego sierpnia. Czułam się dosko- 
nale, zresztą od „jego“ przyjazdu ciagle sie czulam do- 
skonale, przynajmniej duchowo, ba fizvcznię doznawam 
łam chwilami znużenia. Nucąc, sprzątałam na weran- 
dzie od śniadania. gdy nagle usłyszałam tuż koło siebie 
iego szept: 

— Tak naprawdę to myśmy jeszcze sobie nie po- 
wiedzieli dzień dobry. 

Istotnie. przyszediszy na Śniadanie. utonil mi sią 
tylko zdaleka, gdyż byłam zajęta ualewaniem kawy 
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l Obrazki z życia 


Wojna o przędzę 


POLITYKA KARTELU PRZĘDZALNIKÓW — KRZYWDZI RZESZE PRZETWÓRCÓW 


W Łodzi utworzył się kartel 


przędzalników bawełnianych, kto | 


ry powoli zawładnął wszystkie- 
mi przędzalniami Rzeczypospoli- 
tej. Obecnie między stowarzysze 
niem fabrykantów przemysłu 
włókienniczego, a kartelem przę- 
dzalników rozgorzała wojna o 
cenę przędzy. 

Kartel bezpośrednio nie pod- 
nosił cen przędzy, wszakże wpro 
wadził zapłatę gotówkową, bez 
odliczania dyskonta, co równa 
się automatycznemu podwyższe- 
niu cen o 5 proc. A ponieważ ce- 
ny surowca (bawełny) spadły w 
tym czasie o 35 proc... więc w 
rezultacie przędzalnie zarabiają 
około 40 proc. ponad normalny 
zysk. 

Zrzeszenie producentów wy- 
stosowało memorjał do min. przy 
mysłu ij handlu, w którym tłuma- 
czy się z zarzutów  postawio- 
nych w prasie, oraz uzasadnia 
swe stanowisko (memoriał ten 
podaliśmy już w naszem piśmie). 

Wszakże wymowa liczb jest 
nieubłagana i stwierdzić 


(nr. 24), wyprodukowana w Cze- 
chosłowacji, kosztuje 48 centów 
amerykańskich, w Łodzi zaś, ta 
sama przędza —70 centów, czyli 
przędzalnik łódzki zarabia o 42 
proc. wyżej od przędzalnika cze- 


"Jalne 
zebrania 


Dnia 29 września: Teodor Tietzen 
sp. akc. w Łodzi ul. Łąkowa 1. 

Karol Króning i sp. w Łodzi ul. 
6 Sierpnia 5. 

Formiarz fabr. kopyt w Warsza- 
wie ul. Kowieńska 14. 

Sierszańskie zakł, górn, w Krako- 
wie ul. św. Anny 1. 

Gafota fabr. obuwia sp. akc. we 
Lwowie. 

Dr, Żel. Piotrków Sulejów zebr. 
w Łodzi ul. Piotrkowska 96. 

Dnia 30 września: Lńilpop, Rau i 
Loewenstein. 
5 Soczewka papiernia ul, Mazowiec- 
a 7. 

Franciszek Fuchs i Synowie 1. 
Miodowa 18, 

Prasa sp. akc. ul, Tamka 46. 

Petef powszech. tow. filmowe. 


K. Scheibler i L. Grohman w Ło- 


dzi ul, Targowa 65. 

Karol Eisert w Łodzi ul. Piotrkow 
ska 135. 

Karol Hofrichter w Łodzi ul. Pioir 
kowska 204. 

Hohenlohego kop. węgla gmach 
zarz. w Wełnowcu, 

Stella fabr. cykorji w Włocławku 
ul. T. Kościuszki 28. 

Fabr. drutu sp. akc. w Włocław- 
ku ul, T, Kościuszki 30. 

Lech drukarnia w 


Gaien 3p. 
akc. ul. Chrobrego 2. 


Upadłości 


WARSZAWA 
L. Nowiński St, Miglin i B. Kot- 
kowski własc. fabr. gilz Jaskółka sp. 
Z. 0, o. ul, Leszno 54 zebr. 25 b. m. 
Leon magazyn konfekcji własc. 

Heller i Łowczyński ul. Wspólna 62. 

Fmnlder i Messing sp. akc. w upa- 
ości. 

Agaf wł. Gustaw Kotlicki. 

Igha wt. Grende i Herszkowicz, 

Szymszon Leut Nalewki 17. 

Nachman Katz. 

Reingold i I. Orański ul. Chmiel 
t 35. 

Biuro urządzeń rolnych sp. z. o. p. 

Abram W undheiler. 

Icek Bekerman Nalewki 17. 

Carno wł. Samson Szapiro. 

Samuel Gerlitz ul. Rymarska 12, 

Hersz Filipschn ul. Mławska 4, 

Szmul Gerkowicz. 

Elikaza sp. z. o. p. 

Ja. Durian. p. f. Rola. 

Spółdzielcze tow. wzaj, kredytu. 

Bracia Segał ul. Nay wki 24, 

Menasze kuba. 


wypa- | 
da, „że np. przędza poiedyńcza | 


I KUPCÓW 


skiego). Przędza poiedyńcza (nr. 
26 kosztuje w Czechosłowacji 50 
centów amerykańskich za kilo- 
gram, w Łodzi 72 centy, czyli o 
2 centy drożej (przeszło 40 proc). 

Uzasadnianie przez kartel tej 
wysokiej różnicy cen między 
przędzą czeską a łódzką — cze- 
skim dumpingiem — nie wytrzy- 
muje krytyki, albowiem każdy 
dumping ma swoje granice, po 
przekroczeniu których staje się 
zabójczy i ruinujący dla przemy- 
słu. Porównując zaś ceny cze- 
skie i łódzkie wypadałoby, iż 
Czesi, sprzedając u nas przędzę 
po wyżej wskazanych cenach nie 
tylko nie zarabiają na niej, lecz 
tracą na samym tylko surowcu 
około 12 proc. Trudno w to uwie 
rzyć, by znalazł się przemysło- 
wiec, któryby poszedł na tego 
rodzaju koncepcję 
Zresztą. celem usunięcia wąt- 
pliwości i dla wyjaśnienia poru- 
szonej sprawy byłoby wskazane, 
izby kartel 
kalkulację, 
globy się przyczyimić do rozwią- 
zania 
skach kartelu. 

Jeżeli teraz uprzytomnimy s0- 
| bie, że w Łodzi wyrabia się przę 
(dzy na 150 mili. zł. rocznie, to 
można sobie wyobrazić wyso- 
| kość zarobków przędzalników. A 
za wszystko to płaci odbiorca— 
konsument. 

Przyczyna ruiny 15 pr. przed- 
siębiorstw, 


inna, niż 
to przedstawia kartel. Pomiędzy 
zrujaowanemi firmami są takie, 
których stan już przed wojną po- 
zostawił wiele do życzenia, 
szczególnie jeżeli chodzi o kiero- 


ne przedsiębiorstwa — to ofiary 
nadmiernych inwestycyj i wyzy- 
sku hurtowników; jeszcze inne 
padły ofiarą „nieoględnej i zbyt 
zaborczej spekulacji bawełną. 
Kartel w memoriale swym 
twierdzi, że cen nie ustala. Moż- 
liwe. Wszakże ustala wysokość 
podaży, co ma bezpośredni 
wpływ na regulację cen. Rów- 
nież i podaż, którą kartel podaje 
za dostateczną — jest kwestją 


M E a a aaa 
‘YEE a - -- ZRZNCIYW 


POWAŻNA 
TRANZAKCJA 


Anglja skupuje drzewo sowieckie 


Angielski syndykałt drzewny za 
warł z sowiecką misją handlową 
kontrakt, na którego mocy zakupił 
całą produkcję drzewa miękkiego 
w Sowiełach na rok 1931. Do syn- 
dykatu angielskiego należy 50 raj- 
większych firm drzewnych. 

Niezależnie od tego zawĘirto 
również pewną ilość tranzakcyj na 
zakup tegorocznej produkcii drze. 
wa sowieckiego, 


Ryby 
z Sowietów 


Charakterystyczny napis na ścianie 
wagonu 


W tych dniach przybył do 
Stołpców wagon ryb mrożonych z 
Rosji sowieckiej. Kiedy z wagonu 
wyniesiono osłatnie skrzynie z ry- 
bami. na ścianie wagonu dostrze- 
żono napis kredą: 

„Posyłamy wam ryby, 
przymieramy głodem”, 

Znamienne, 


a sami 


sprzedaży. 


przedstawił własną | 
co jednocześnie mo- | 


legendy o bajecznych zy- | 


reprezentujących 2903) 
„tysiące wrzecion, jest 


jtówkowy w obrotach pozagiełdowycm 
wnictwo i kapitały obrotowe; in-| 


| Zachodni 70.00; Częstocice 31.15; Li!- 


sporną, albowiem podaż jest tyl- 
ko wtedy wystarczającą, o ile na 
rynku są te gatunn: towaru, któ- 
re są poszukiwane. 

Można i trzeba uznawać ko- 
nieczność rentowności produkcii, 
lecz nie ze szkodą dla innych ga- 
lęzi przemysłu i dla całego życia 
gospodarczego. Monopolistyczna 
podwyżka cen, pobierana przez 
członków kartelu nie jest oparta 
na wyzyskaniu koniunktury, lecz 
jedynie na prohibicyjnei ochronie 
! celnej. Polityka kartelu przędzal- 
„ników sprzeczna w obecnej chwi 
lH z koniunkturą gospodarczą, 
'sparaliżowała dobrze zapowiada- 
jący się sezon.zimowy. 

Końcowy ustęp memoriału kar 
telu, który zawiera przepowied- 
inie obniżenia w najbliższej przy- 
|szłości cen przędzy i że obniże- 
nie to nie może następić odrazu, 
ize względu na obawę strat, — 
jest groteskowa, albowiem do 
wniosku tego odbiorcy przędzy 
doszli bez przepowiedni kartelu, 
drogą rozumowania, opartego na 
przesłankach ekonomicznych. 

Ro - Mar | 


GIEŁDA 


WALUTY 
Dolary Stanów Zjedn. 8,96. 


DEWIZY 


Gdańsk 173.35; Bukareszt 5.31; 
Holandja 259.82; Londyn 43.34::; 
Nowy jork 8.912; Nowy Jork (kabe'» 
8.922; Paryż 85.01; Praga 26,474; 
Szwajcarja 173.05; Stokholm 239.65; 
Włochy 46.7212; Wiedeń 125.90, 
Obroty słabsze, tendencja dla wa- 
lut euroneiskich słabsza. Dolar go- 


89634. Rubel złoty 4.72, W obrotach 
prywatnych: rubel srebrny 1.87, 10) 
kopiejek bilonu srebrnego 0.87. Grain 
czystego złota 5.9244. W obrotach mie 
dzybankowych Berlin: 212.34. 


PAPIERY PROCENTOWE 

' proc. poż. stabilizacyjna 86.50 
(w proc,); 4 proc, poż. inwestycyjna 
110.00; 5 proc. konwersyjna 55,00: 
G proc. poż. dolar, 78.00 (w proc.): 
10 proc. poż. kolejowa 103.50 (w 
proc.); 7 proc, L. Z. Banku gosp, 
kraj. 83,25 (w proc.); 7 proc, obli». 
Banku gosp. kraj. 83.25 (w proc.); 
6 proc. L. Z. Banku rolnego 94.00 
(161.68); 4% proc. L. Z. ziemskie 
54.75 — 54.50; 8 proc. L. Z, Warsza- 
wy 73,25 — 78.00; 6 proc. oblig. VI 
poż. konw. m. Warsz. 1926 r. 52.00: 
& proc. L. Z. Kielc 63.00; 8 pror 
oblig. budowl. Banku gosp. kraj, 83 10 
(w proc.), 


AKCJE 
Rank Polski 16350 — 163.00: B 


pop 25.00; Starachowice 17.00; Zie: *- 
niewski 30.75; Borkowski 3.75; Klu- 
cze 73,00. 

Z pożyczek państwowych słabsza 
4 proc. Dla listów zastawnych ten- 
dencja niejednolita, dla akcyi sła:- 
SZA, | 


ZBOŻE. 


WARSZAWA: Żyto 18.50 — 19.02. 
pszenica 29.50 — 30.50, owies jednoli- | 
ty 20.00 — 22.00, jęczmień na kaszę 
20.00 — 21.00, jęczmień browarowy 
25.00 — 27.00, maka pszenna luksu-. 
sowa 65 — 75, 4/0 55 — 65, żytnia 
pg. typu przepis. 35 — 36, otrę!tv. 
pszenne szale 16.00 — 17.00, sredmie | 
1300 — 14.00, żytnie 10.00 — 10.59 
kuchy lniane 33 — 34.00, rzepakowe | 
21.0 =A geroch polny 88 — W, 
Wictoria —, Usposobienie spokojne. 


LUBIAN: Żyto 16,50 — 17, pszeni- 
ca zbiórkowa 26.50 — 27.00, dworska 
27.50 — 28, jęczmień browarowy 20 | 
—2]1, na kaszę 16.50 — 17,50, słod; 
50, owies 16.50 — 17, rzepak 55 — 
E7, mąka pszenna 40% 56, luksusowa 
»4, 65 proc. 51, żytnia typowa #82, 


EGZEKUCJA 


Przyszedł do mnie poborca po- 
datkowy, podsunął pod mój subtel 
ny nos jakiś papierek į rzekł sło- 
dziutkim głosem Romea pod balko 
nem: 

— Jest pan winien 100 zł. — 
podatek dochodowy. 

Zażenowany takiemi oświadczy 
nami spłonąłem, jak Desdemona 
pod spojrzeniem Otella, 

— Ależ mogę pokazać panu 
kwiłek, że dochowałem wierności 
kasie skarbowej i ułściiem, co jest 
cesarskiego przedstawicielowi 
Najjaśniejszej Rzeczpospolitej, 

Zacząłem gorączkowo szukać 
kwitów. Poborca spoglądał na me 
wysiłki ironicznie, zasiadł przy sto- 
le, wylał mi przy okazji niedopitą 
kawę i wykaligrafował 
„feuille d'amour” w postaci naka- 
zu sekwestracyjnego. 

— Ależ ja zaraz pokażę, że na 


szepnąłem 


Zresztą 


leżność zapłaciłem 
zbielałemi usty, 

— Nie jestem ciekaw! 
wyjaśni pan to w urzędzie, 

Popedziłem nazajutrz do Izby 
skarbowej. 

— Proszę złożyć podanie, 

Przyniosłem podanie. 

— Trzeba nalepić markę stem- 
plową, za trzy złote. 

— Jakto? Przecież domagam 
się sprostowania omyłki, którą po- 
pełnił urzednik skarbowy! 

— Ale to pana interes, a nie u- 
rzędnika! 

Z pasją nalepiłem markę, 

— Dobrze, pan się zgłosi za 


a 


mi czuły! 


miesiąc, 
Zbladłem, jak Greta Garbo w 
Szym akcie. 
— — — Jeśli dożyję, to opiszę 
jak będę wyglądał za miesiąc. | 
Jotesko 


SYSTEM „MOBILIZACYJNY” 


CO MÓWI RADJO.GAZETA O ZBIORACH NA UKRAINIB : 
SOWIECKIEJ i 


Według doniesień Sowieckiej 
Radjo - Gazety Kijowskiej, spra- 
wy gospodarcze na Ukrainie nie 
wróżą zbyt różowych widoków. 
Zbiórka siana i wszelkiej paszy 
w okręgach kijowskim į czerminow 
skim zebrana została dotychcza: za 
ledwie w wysokości 40 proc.. wsku 
tek czego zarządzono „mob liza- 
cję” kołchozów i wolnej siiy 1obo 
czej, celem ratowania sytuacji, 

Główną przyczyną, wskazuje 


Radjo - Gazefa, są nietylko „komi- | 


sje”, które nic nie robią, lecz rów 
nież zepsuty inwentarz  maszyno- 
wy, o remontowaniu którego do- 
tychczas nikt się nie troszczy, 
Tegoroczny zbiór buraków 


przedstawia się opłakanie, Liczne 
doniesienia „Sielkorów”, t, j. so- 
wieckich korespondentów wiej 


skich, pełne są wieści hiobowych. 
„Sielkor” z pod Kremienczuga a- 
larmuje, że tamtejsi robotnicy rol- 
ni wcale nie chcą iść na 
buraczane, a znowu w innych miej 
scowościach nawet kołchozy zupeł 
nie nie dbają o kopanie buraków 
dla cukrowni. To samo dotyczy i 


innej pracy na roli. 
ELEGANCK:E 


FTR _„ poleca 
„RYŚ! 
BIELAŃSKA 22—6 dom p. Marka 
telefon 536-54, 
Przeróbki, pg. najnowszych mo- 
deli. Robota Solidna. 


UWAGA: Na żądanie udzielamy 
kredytu. 


roboty I 


Wskutek takiego stanu rzeczy, 


Radjo - Gazeta alarmuje o ko- 
nieczności zasłosowania systemu 
„mobilizacyjnego”, aby odciążyć 


pracę „wiernych ideologji sowiec- 
kiej” kołchozów, których członko- 
wie rzekomo wykonywują pracę 
syzyfową nie bacząc na zią Logo- 
dę, ani też na przepisany vdpo- 
czynek. 


Antoni Starodwc: sły 


Nowy rok 
gospodarczy 


w Rosji sowieckiej 


Rok gospodarczy w Rosji so 
wieckiej, trwający od października 
do października, nasuwał duże 
trudności w stosunkach gospodar- 


'czych między Sowietami a innemi 


krajami. zwłaszcza w dziedzinie roa 
rachunków. Ostatnio w związku 
z reorganizacją sowieckiego han- 
dłu zagranicznego, rok gospodar 


|czy został przesunięty na wzór ca 


łego świata kulturalnego, na sły- 
czeń. 


Obecnie w okresie od paździer 


inika do stycznia nastąpi roziachu- 


rek gospodarczy sowieckich insty. 
tucyj gospodarczych zagranicą, aby 
począwszy od stycznia przyszłege 
roku oprzeć wymianę gospodarczą 
Sowietów z zagranicą na nowyr 
rcku gospodarczym. 


pe D a GADEA n 


ZAKŁAD LEGZNIGZY im. Rejtana Sp. z 0. 0 


Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg nl. Rejtana, tel. 432-20 
przyjmuje stałych chorych we wszystkich zwacialznozekach 
oprócz zakażnych i umysłowo chorych. 

Zakład posiada e©cdidiziaty: chirurgiczny., Polożn'czo=Sine. 
kelegiczny i wewnętrzmy. W zakładzie stały lekarz. Fokojo 
oddzielne i sale ogólne. 

Przyjęcia chorych przychodzących wszystkich specjalności 
od godz. 9 rane do godz. B wierz. 


| ot nh Din mA ADE t EAA 


a ACTINA MAR a a A 
chroniczną, zaburze- 
nia żołądkowe i kisz- 


dg I 
Gd: 


i QAN MAmISTR 
GASTROSA 
CENA ZL. 2.20 PUDEŁKO. 


IAN E APTAL? 
PASZ | ało 
Żądać w aptekach i składach aptecznych 


i Obstrukcje 
: å A 
Skład główny: 


y cowe leczy ZIM regulujące trawienie. 
c. WAISKieGa 
entrala Naturalnych Środa La 


n 


h aznišzýol 


razowa 22, otręby pszenne grube 15,! 
miae 14, stręby żykpie 10 


= m 


! ; Spaz 0.6. 
T Warszawe, Nowpogrodrka LG m. W, 
RE teiefom 326-22. 


0 


Sypłalnie, stołowe, salo- 
niki, szafy, bieliźniarki, 


Meble kredensy, stoły, krzesła, 


otomany, tapczany, kozetki i inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy- 
konanie punktualne. Ceny niskie, 
gotówka, ratami dogodnie. 
St. Myśliborski 
Hoża 21 magazyn podwórze. 


, im do paszpor- 
Fotografie tów w 15 mi- 
nut wykonywa Zakład Foto- 
graficzny „LEONAR*” Nowy 

wiat 21. 


STOŁOWE I SYPIALNE 
w pracowni mebli stylowych 
W. NIEMCZYK 


8 w. WOJCIECHOWSKI 
Elaktoralna 14 tel 182-77 


Duży Wybór Mebli 
Ceny niskle zachęcają każdego kupującego. 
Polecamy całe komplety: sypialnie, 
stołowe, gabinety, salony, jak rów- 
nież pojedyńcze sztuki, szafy, bry- 
stolłd, błeliźniarki, kredensy, stoły, 
łóżka, krzesła oraz najnowszej kon- 
strukcji: fapczany, ofomany I kozetki. 
Sprzedajemy na spłaty na warun- 
kach najdogodniejszych. 
w. Piotrowicz i S-=<m 
WSPOLNA 15 (w podwórzu). 
| najtaniej, naj- 
STRA lepiej kupić 


w wytwórni kuśnierskiej 


KOŁOBIELKS GB. 
Miodowa 25 m. 8 
tełef. 1352-18 (w podwórzu, na prawo 
l-e piętro). Na składzie wielki wybór 
pałt najnowszych modeli: karakuły, 
foki, źrebaki itp, Ceny bardzo 
DFrZYSŁEBNA. 


Protezy z duraluminium 


niezwykle lekkieltrwae 
łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz- 
M) nicze - ortopedyczne 

64 chirurgiczne (wyciąg0- 
Ą we), pasy przepuklino* 


Ína płaską stopę i obu- 
wie lecznicze. 
Polea Wytw. Przyrz. Ortov. 


ANT. KUGLER 


MARSZAŁKOWSKA 42 | Pig d 
teiefon 140-32. 
Medala złote: Detersburs 1916 
Warszawa 1927. 
Firma chrześcijańi £a 


enS TO 
D i ENA BZ” 


W myśl tej zasady powin- 
niśmy wszechstronnie po- 


sługiwać się lotnictwem 
pasażerowie — poczta — 
towary. 


UTRA! 


|LFUTRAH/ 
Sh 
Karakuły, Popielice, Kasztenki 
Piżmowce it.p. Poleca po 
|| 
| „kiajowy Dom Handlowy” 
4. lerezsiimskie 23 


SKÓRKI, PALTA, 


|— 


CZYSŁ 


WOKSKA J oA 


wNAJMOWSZYCH 
FASONACH 
IKOLORACH 


mleszkaniową 


PIECE SZRAJ ER I kacian 


EPOR E LYLŁOLFE TĄ E A a E EEE 
Kona I trwala, Kkonstrzkeja stała Mermotyernos; 
a skutkiem tego GG, ozzczęciności opala w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, Zbędmaśę corocznych remon- 
tów, estetyka. owarmacja, taniość. Przeszło 10.035 
sztuk w użyciu. Polecane i wypróbowane przcz wszystkia ministerstwa 
1 urzędy, 
Wynalzrek | wyrób całkowicie poisiie 
jk 


KAROL SZRAJBER 


w Warszawie, ul Grójecka 53, telefon Nr, 320-5 


TUWYSYTT CWECUPOP OWY SPY a YTTPUTYDODODOSOSYDTYBYY 


$ 
„ócoonaconow RARAGACOLG. zonsanaTOGWA dOoqnOWOWSGA anaoraRaqgusasanTUROGUGOGSĄK 


Zakład ŚLUSARSKO- MECHANICZNY 
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Dowtile) 


prowadzony przez długotetniego kterownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW 
wykonuje: ERAMY 1 OGRODZENIA kofcieine I cmon- 
tarne balkony, balustrady, żatnzje I okucia do okiaa 
l drzwi, tudzież wnzełkia reparacja 


Niedawno opuściła Prasę książka pod tytułem 


W RĘCE OJCA 


opisująca w wzruszający sposób ostatnie chwile życia wielkich ludz 


zamawiać: 


KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLIGKIEGO luk DOM PRASY KAT. 


Warszawa, Krak. Przedmieście 74. 


ZĄDBDAĆ WSZĘDZIE 


du Katolickiego“, Warszawa, Kra- 


Rrawiec Męski 


WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel, 406-61. Przyjmuje wszelkie obstar 
funki v własnych i powierzonych me 

terjałów. Ceny przystępne 


Raya Tapki SAR 
KAROL STEGNER 
Trębacka Nr. 11 


Fabryczne Składy Mebi 


M. KLASURA 
Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gwarantowanej do- 
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi: 
bljoteki, tłurka stoly, oraz wyroby 
tapicerskie i £. p. Ceny hiskle. Sprze- 

daż także na raty. 


MEBLE 


Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 


OSUWIE 


sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
KA wytwórni własnej, połeca 
F. URBANOWSKI 
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


BASY 


leczni 523 < 
aszczuglająma 
GUMOWE 


pończ?81/ 
na żylaki 


W. Lachowicza | 


Warszaw, Marszałzowsta 171, po MZYYY 
CENY PRZYSTĘP:A3 


LAKŁAD 
ORTOP. 


Jedyny Chrześcijański dom 
pofńiczoszniczy 
JULJAN CYBULSKI 


Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel 


i reformy w wielkim wyborze. 


| 


weż mnie 
z sebął 


Doznasz wiele pięknych 
i szlachetnych wrażeń, 
czytając zajmującą po- 
wieść historyczną cenio- 
nej autorki Marji 
Czeskiej -Mączyńskiej 
pd tytułem 


RYCERZ 


(HRYSTUSOWY: 


na tle życia św. Wojciecha 


Cena: 4.25 zł. z przesyłką 4.50 
zt. Zamrawiać: „Dom Prasy Kato- 
licklef* lub Księgarnia „Przeglą- 


skie Przedm. 71. 
SEMESZW EE ZEE TOO 


Budując potege mor-. 


27. IX. 1930. Nr. 263 


DAMSKIE, * 
MĘSKIE 
I DZIECINNE 


na skórzanych i gumowych podesz 
wach oraz balowe poleca w dużym 


W. Bobrzyński 


Chmielna Nr. 18 
Wyroby własne 


CHMIELNA 13 
tel. 86-10 i sala 505-80 czynna od 
8-6] r. do 10 w. Czwartek łaźnie 
dla pań, 


BURKI 


podróżne, kurtki ILościuszkowskie. Um 
towe nigprzamakalnę palta, sportowy 


demdsezonowe, kurtki go ię 

rieprzemakalne po T5 złotych; bom 
$urki, piżamy, szlafroki, Wybór ma 
(srjałów na zamówienia, wykonanie 
wykwintne. Tamio! ale gotówką, .« 
Warezawska Spólka Chrześcijaństa 
ul Świętojańska 13, sklep wis á via 

Katedry. 


TYTON LIL LLL 


Furra MA ra 


długoterminowe, damskie, mę- 
skie, poleca firma 
„LAFAYETTE, 
Nowy Świat 21 w podwórzu, 
telefon 274-13. 


agocznonnaNOSZNODOPUDOWEUNDPDRRENEM 


POLSKIE 
ELEKTRO"RADIO 


naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 69, tel. 302-69. 


Poleca duży wybór: sprzętu radjowega 
i elektrotechnicznego 


TAPIGER, były pracownik fa- 


bryki mebli Szczerbińskiego, po- 


NORA AENA RAAR EREEREER EARRA | 148-15. Poleca pończochy, skarpetki szukuje pracy. Przerobienie ma- 


teraca od 15 zł., gustownie deko- 
ruję. Tatrzańska 6, tel. 254 - 50, 
Komorek. 


anunonznaunOkunsaAnazzNEnkANZknazN"ana 
e wr . 


MEBLE 


Solidne najtaniej. Wybór wielki: 8y- 
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensp, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
tczetki. Brystołki, okazyjna salony 
; komplety klubowe. Gotówką, rata. 
Dogodne warunki 


„FLORYDA” 
Kimielna Nr. 41, róg Marazafcowakij 


modny, oto- 


TAPCZAN mangę piękną 


lub kozetke tylko za 50 zł. 
miesiecznie każdy nabedzie 
w firmie — W. PIOTROWICZ 
S-ka Wspólna 15, w podwó- 
rzu. Własna wytwórnia. ' 


- => z 
MEBLE 


stylowe, nowoczesne— kolorowe, bila 
ło-lakierowane, oraz wszelkie inne 


Gwarancja 10-cio letnia 


Pelska Hurtownia Mebli 
Hoża 51, tel. 96-64 


najtaniej na diu- 


UTRA soterminowe 


GSPBLAWY poleca firma 


„ską budujemy pote- LEOPAR | 201a. : 
žna Polskę Orrondi od 50 złotych 


~ 21. IX. 1930. Nr. 265 


Targi Północne w Wilnie 


TORUJĄ RYNKI ZBYTU DO KRAJÓW BAŁTYCKICH I SOWIETÓW 


Wilno, we wrześniu 

Targi Północne w Wilnie są 
niemniejszą potrzebą gospodarczą 
kraju jak Targi Wschodnie czy 
też Poznańskie, Każda z tych im- 
prez obejmuje swym wpływem 
przyległe ziemie i kraje sąsiednie, 
Stosunkowo późne powstanie idei 
Targów Wileńskich znajduje swe 
wytłumaczenie w olbrzymiem zni- 
szczeniu ziem północno - wschod- 
nich, paraliżującem wszystkie siły 
żywotne tej dzielnicy. 

II Targi Północne z bieżącym 
rokiem stają się imprezą stałą i 
będą z powodzeniem torowały no- 
we drogi ha rynki bałtyckie i nie- 


oficjalnie na rynki sowiecki i li- 
tewski. 

Na obecnych Targach w szer- 
szym zarysie uwypukla się charak- 
ter Wileńszczyzny i Kresów 
Wschodnich, jako dzielnic na- 
wskroś rolniczych. Wystawione są 
eksponaty gospodarki masiennej, 
hodowlanej, gorzelnictwa, sadow- 
nictwa, pszczelnictwa, ogrodnictwa, 
leśnictwa i dalszych działów prze- 
Iwórczego przemysłu rolnego. W 
obfitym dziale płodów rolnych jed 
to z najważniejszych miejsc zajmu; 
je produkcja Inu (na terenie wo- 
jewództw północno - wschodnich 
uprawia się około 70 proc. Inu ca 
tej Polski). Widzimy tu włókna 
tóżnych gatunków i pochodzenia, 
to nie wyklucza gotowych wyro- 
bów od płócien, wychodzących z 
pod rąk włościanek i chałupnicze- 


go płóciennika, do wykwintnych 
wyrobów zakładów _ mechanicz- 
nych, 


Wileńszczyzna, jak i cała pół- 
nocno - wschodnia Polska; to ośro 
dek bogatego niezmiernie rybosta- 
nu. Przeszło tysiąc jezior, o łącz- 
nej powierzchni około 70,000 hek- 
tarów, to wielki teren dla zorgani- 


RRT] 
Fabryka luster i szlifiernia szkła 


B-CIA BABICZ 


Warszawa, Solec Nr. T7, tel 150-02 
Lustra meblowe i gałanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodząca i 
LR o 
[KUTRA 

najdogodniejrme 1 najtaniej. | 
hianie i reparacja futer, faso- 

ny modne, robota solidna. 


KACPRZYK 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08 


Na sezon jesien- 

ny kapelusze 

filcowe, włochate, 

oraz czapki spor- 

towe, uczniowskie 
i studenckie 


- Poleca Pochmara 


Zgoda 3, tel, 79-24 


PRZYCIEMNIA ; 
WATVCHHIAFY 


PARE d'ORIENT WARSZAWĄ 


| Hoża 54. 


(Od własnego korespondenta) 


zowania rybołówstwa na szerszą 
skalę. Intensywne prace w tym kie 
runku prowadzi Dyrekcja Lasów 
Państwowych wespół z Wileńskiem 
Towarzystwem Rybackiem. Cieka- 
wem jest stoisko Dyr. Las. Państw. 
Poza wykresami  słatystyczneni i 
obszemie ujętym działem gospo- 
darki leśnej, dużo łam znajdujemy 
materjału krajobrazowo - turystycz 
nego jak i przyrodniczo - nauko- 
wego. Z pośród obrazów pierwot- 
nej przyrody szczególne  zacieka- 
wienie wzbudza fótografja przed- 
stawiająca na tle dziewiczej pusz- 
czy zabezpieczenie barci na drze- 
wie przed... niedźwiedziami, o któ- 
rych pociągu do słodkiego miodu 
wiemy tylko z teorji, Przeszło pół 
miljona hektarów lasów państwo- 
wych i drugie tyle prywatnych, to 
zaczarowana kraina, z której czer- 
pali natchnienie nasi wielcy. poeci 
i artyści, 

Jak na każdej wystawie tak i 
na Targach Północnych widzimy 
dążenie wszelkich gałęzi przemy- 


słu polskiego do zapoznania rynku 
ze swemi wyrobami. Poszczególne 
działy są dobrze reprezentowane aj 
wystawcy nie skarżą się na brak 
zainteresowania i zamówień. 

Nie brak wśród wystawców i 
firm zagranicznych. Nieoficjalnie 
bierze w targach udział i Łotwa. 
Wybierało się na Targi nawet kil- 
ku kupców z Kowna, którym jed- 
nak własny rząd nie pozwolił na 
wyjazd do Polski, Odbywający się 


w ostatnich dniach Targ Hodowla- 
ny ściągnął na tereny Targowe 
liczny inwentarz, a zjazd rolników 
i zainteresowanych towarzystw jest 
naprawdę imponujący. 
Zorganizowana przy Targach 
Wysława Sztuki i Przemysłu Ludo 
wego gromadzi tę sztukę i prze- 
mysł we wszelkich ich przejawach, 


Mebie Okazja 


Tylko solidnej roboty iadalnie, 
sypialnie, gabinety. machoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo- 
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i iesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły, krzesła, kosetki it.p. 
Ceny kolkulowane gotówką. Ży- 
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów. 


Magazyn Okazyj Krucza 34 
Stefański 


PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 


l. Jaworski 


Warszawa = Praga, 
Targowa 36. Tel. 451-%6, 


Wykonywa wszelkie za- 
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące. Jako fo: 
PROTEZY NOG i RĄK, 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STObyY. 
PASY BRZUSZNE 
iPRZEPUKLINOWE 
1 WSZELKIEGO RO- 
DZAJU REPARACJE. 
Dla Dań na żądanie obsługa damska 


men mo 
FUTRA od 500 zł. | 
oraz wybór pięknych 
PALT ZIMOWYCH . 200 ze. 
TWEEDY przybrane 
szarym karakułem „ 186 RI 
Okrycia jesienne „ 50 zł. 


duży wybór poleca 


Dracownia Krawiecko-Kuśnierska 


Br. UNKIEWICZ 


drucza 30, 


= 


"wych Rekhswebry, 
ych Reich ry 


W kilku dużych salach rozmiesz- 
czono tkaniny, kilimy, makaty, wy 
roby ceramiczne, pisanki, rzeźby 
i ornamentacje charakterystyczne 
dla pewnych regionów Polski. Wy 
roby artystyczne i utylitarne z drze 
wa, charakterystyczne stroje ludo- 
we o wybitnych cechach artystycz= 
nych, Nie brak budownictwa ludo- 
wego utylitarnego i kościelnego 
(ciekawy model organów wykona 
nych przez jedną z gmin, środkami 
domowemi), figury i piękne krzy- 
że przydrożne, drewniane i meta- 
lowe, Dalej meblarstwo ludowe 1 
inne okazy produkcji artystycznej 
lub utylitarnejj będące wykwitem 
rodzimego talentu i twórczości ar- 
tystycznej ludu wiejskiego i mało- 


miasteczkowego. 
Wilno to centrum rozległego 
regjonu, posiadającego najmniej 


skażoną. jak dotąd, sztukę ludową, 
która narówni z przemysłem ludo- 
wym jest wyłacznie dziełem rąk lu 
du, a pielęgnowana tradycja, w za 
kresie tej sztuki, jest rękojmią po- 
wodzenia i zbytu tej wytwórczości. 

Bogate zbiory wystawiła Esto- 
nja przysyłając na wystawę kilka 
działów swego narodowego Mu- 
zeum w Tartu. 

Organizacja techniczna Targów 
jest dobrze przemyślaną i wyko- 
paną, co w dużej mierze zawdzię- 
czać należy pełnemu energji P. 
dyr. inż. Łuczkowskiemu i celo- 
wej odpowiedzialnej pracy kierow 
nika propagandy p. B, Wit, Świę- 
cickiemu. 

Z. 


WOJ. ŚLĄSKIE 
KATOWICE 


Olbrzymi pożar. — W dniu wcze - 
rajszym w Łagiewnikach, pow. świę- 
tochłowickiego, spłonął strych domu 
mieszkalnego własności huty „Huber - 
tus”, wraz z całem umeblowaniem wła 
sności 6-ciu rodzin robotniczych. 

Straty wynoszą około 60.000 zł. 
Przyczyną pożaru było prawdopodob- 
nie nieostrożne obchodzenie się Z og- 
niem, 


WOJ. ŁÓDZKIE 
KALISZ 
Bestjalski mord rabunkowy. — 


We wsi Chełmce pod Kaliszem doko- 
nał bestjalskiego mordu rabunkowe- 
go jakiś nieznany z nazwiska włóczę- 
ga, najęty w sposób wysoce lekk?- 
myślny przez dzierżawcę ogrodu, nie- 
jakiego Stanisława  Zwierzchowskie- 
go, rodem z Koźminka, którego też 
śpiącego drągiem zabił, obrabowaw- 
szy przytem z gotówki, 

Zdarzenie, jak opowiadają, miałc 
przebieg następujący: Oto dwej 
wspólnicy Ś. p. Zwierzchowskiego. 
hracia Krysiak, w dniu wczorajszym 
jak zwykle udali się do Kalisza na 


|targ z owocem. Marderca skorzyst.ł 


z tego i zauważywszy, że Ś. p. Zwierz 
chowski śpi, drągiem go pozbawił ży - 
cia, poczem go obrabował z gotówki i 
zbiegł w niewiadomym kierunku. P- 


|licja wysłała w poście większy od 


dział posterunkowych autobusami. 


=- Á 


WOJ. WILEŃSKIE 


WILNO 


Manewry armji litewskiej, — 


„CORAZ 


Spadek liczby Niemców w Pozna- 
miu. — W ostatnim czasie nacjonali- 
styczne gazety niemieckie na Pogra- 
niczu z głębokiem ubolewaniem dono- 
siły o upadku wpływów niemieckien 
w Poznaniu. Podały one, że ilość przed 
siębiorstw niemieckich, których w 
grudniu roku 1918 liczono w Poznaniu 
1033, zmalała w 12-stu latach istnie- 
nia Polski t. j. do grudnia 1930 do jlo 
ści 388 przedsiębiorstw, i że obecnie 
liczba Niemców w Poznaniu wynosi 
tylko około 7000 osób. 


d? Tn 


Przy tej okazji pisma niemieckie 
nie zapomniały narzekać na ucisk, ja 
kı rzekomo ponosi miejszość niemiecka 
w Polsce. Tak katastrofalny upadek 
niemezyzny według ich zdania jest 
spowodowany wynaradawiającą poli- 
iyką Polaków. 


Tak „strasznie” i „bezlitośnie” 
prześladowana mniejszość niemiecka 
posiada w samym Poznaniu aż 388 
przedsiębiorstw przemysłowo -handlo- 
wych! A ile przedsiębiorstw przemy" 
tłowo - handlowych posiada w 
Niemczech ta „nadzwyczaj kochana” 
niniejszość polska? Zdaje się, że moż 
na je na palcach policzyć, nieprawda” 
A dlaczego tak jest? Gdyż każdy 
przyznający się do swej narodowości 
Polak jest zwykle szykanowany i boj- 
kotowany przez współobywateli nie- 
mieckich. 


| RIENSSNNE ao 
WOJ. KIELECKIE 


RADOM 

Pośrednictwo mieszkaniowe. +- 
Zasadniczo biura pośredników w spra. 
wach wynajmu mieszkań są w pew- 
nych okolicznościach wskazane, a na- 
wet konieczne, jednak muszą to być 
biura, posiadające patent, dające paw 
ną rękojmię, że wywiążą się należy- 
cie ze swego zadania, 


Radom jednak jest terenem wszel- 
kiego rodzaju walk o ofiarę, poszuku- 
jacą mieszkania. 


W większości wystawowych okien 
sklepów radomskich bieleją kartki pa 
pieru, z adresami pokojów, jedno i 
dwuizbowych mieszkań, z wygodami, 
bez wygód, z odstępnem, na piętrze i 
t. d. Okazuje się, że zazwyczaj pod 
podanym odresem mieszka jakiś pov- 
średnik mieszkaniowy, który za pew- 
ną opłatą prowadzi do rozmaitych 
mieszkań, które są owszem... do wy 
najęcia, ale za solidnem „odstępnem”, 
od 1.000 do 4.000 zł za mieszkanie, 
zależnie od wielkości i punktu. 


Dziś wysokość „odstępnego” hara- 
czu naogół zmalała, jednak w dal- 
szym ciągu mieszkania są przedmio- 
tem karygodnej lichwy... Bezwzględ- 
nie do tego stanu rzeczy przyczynia 
się w znacznej mierze niezdrowy o- 
portunizm poszukujących mieszkań. 


Z drugiej strony coraz częście: 
zdarzają się wypadki odstępowania 
mieszkań jedynie za czynsz roczny, 
płatny zgóry, niemniej i wypadki ol 
stępowania mieszkań za mniej 
więcej wysoki czynsz miesięczny nie 
należą do odosobnionych, Wszelkie 
jednak dane wskazują na to, że Ra- 
dom uwolni się od powojennych „od 
stępnych”. 


WOJ. POZNAŃSKIE 
| 


POZNAN 


Zjazd fizyków polskich. — Rozpo- 


7 |czął tu obrady V zjazd fizyków pol- 


pogranicza litewskiego donoszą, że w | skich. Na zjazd przybyli najwybitniej 


dniu 24 b. m. rozpoczęły się manewrw 
jesienne armji litew skiej. W charak- 


terze gości w manewrach tych biora Fowski. 


udział attachós wojskowi placówek d 
plematycznych, 
Kownie, oraz kiu oficerów sztabn- 


akredytowanych w. 


o |rch w kraju. 


si przedstawiciele nauki polskiej, p.y. 
prof. Pialobrzeski, Klemensiewicz, Pa' 
Pieńkowski,  Weyssenhoif, 
Ziemecki i in, Jednocześnie komitet 


organizacyjny zjazdu urządził wysta- 


wę przyrządów fizycznych, wyrabia- 


[PRENUMERATĘ 


Ins! 


MNIEJ... 


Niech Niemcy najpierw przestrze 
gają praw i niech wypełniają obo- 
wiązki swe względem mnięjszości pol 
skiej w Niemczech! 


ZNÓW NAPAŚĆ 


na polską szkołę 


„Gazeta Olsztyńska” podaje: Docho- 
dzi nas wieść o nowym zajściu w po- 
wiecie bytomskim, Mianowicie * 
dniu 18 września obrzucono lokal Pol 
sko - Katolickiej Szkoły w Rabacinie 
(Gróbenzin) butelkami od wódki i p' 
wa, oraz kamieniami. Rozbito dwa 
okna i zniszczono ławkę stojącą w kia- 
sie, Miało to miejsce wieczorem po- 
między 19 a 20 godziną, podczas ulaw 
nego deszczu i wielkich ciemności. 
dzięki czemu sprawcy uszli niepozna 
ni, 

Wiadomość ta jest jakby uzupeł- 
nieniem naszego artykułu o stosur 
kach w powiecie bytomskim. Nic to 
zresztą dziwnego. Skoro urrędnicy 
państwowi sami napadają na ludz', 
żandarmi lekceważą sobie swe ov^- 
wiązki, dorośli napadają na dzieci i 
landrat jest niedołężny, więc nic dziw 
nego, że rozzuchwaleni  bezkarnośc::: 
bandyci demolują polskie szkoły. 
Wszak już raz podobny wypadek mi»r 
w lipcu tego roku miejsce w Ugoszcz '„ 
gdzie też szkołę polską obrzucono ka- 
mieniami. A kto będzie płacił szk- 
iom polskim za zniszczone urządzenie ? 
Powinien zapłacić landrat i rząd pru- 
ski, które nie potrafią zapewnić bez- 
pieczeństwa i spokoju. To są zreszta 
drobne straty w porównaniu do szkód 
moralnych, 


WOJ. POMORSKIE 
GDAŃSK 


Trzy zaszczytne. jubiieusze. -— GYT 
no profesorów gimnazjum połskiego w 
Gdańsku urządziło uroczystość na 
cześć trzech swych członków, którzy 
obecnie kończą 25 lat swej pracy nau 
czycielskiej, Jubilatami tymi są: dy - 
rektor gimnazjum Jan Augustyński 
zasłużony kierownik pięknie rozwija- 
jącej się naszej polskiej uczelni v. 
Gdańsku, i profesorowie Józef Niz 
miec i Adam Czartkowski, wszyscy 
trzej znani na gruncie gdańskim z 
pracy pedagogicznej i kulturalno - 
oświatowej. 

Gimnazjum polskiemu nadał dyr 
Auguatyński rozmach niebywały. W 
ciągu kilku lat liczba uczniów i gro. 
na nauczycielskiego powiększyła się 
dwukrotnie, Jako wice - prezes Ma- 
cierzy Szkolnej w Gdańsku położył nie 
spożyte zasługi około rozwoju tej ite 
stytucji. 

Drugi jubilat prof. Uózef Niemiec 
dał się poznać jako goracy patrjota i 
zdecydowany propagator polskich idvi 
państwowych. Na terenie gdańskim 
zasłużony jubilat przyczynił się nie- 


jednokrotnie przez głęboko ujęte re 


ieraty do podniesienia poziomu wie'- 
kich uroczystości narodowych, by tz! 
kc wspomnieć wykłady o „Życiu i cz: 
nach Marszałka Piłsudskiego”. 

Prof, Adam Czartkowski rozpoczał 
swą pracę pedagogiczną w roku 1905 
ucząc w licznych męskich i żeńskici. 
zakładach prywatnych w Warszawie. 
Od roku 1919 przenosi się on do służ 
by państwowej do gimnazjum Rejta 
na w Warszawie, a w roku 1928 przy 
bywa do giņnazjum polskiego w 
Gdańsku. W Cdańska bierze też wy- 
bitny udział w praey' towarzystwa 
przyjaciół nauki i sztuki. 

Organizacje polskie w Gdafstbę u. 
czeiły w owacyjny sposób wszy stłejeh 
trzech jubilatów. 


ONNAWIA JCIE 


ę 


ŻYCIE STOLICY 


Konkurs Awionetek L. O. P. P. 
rozpoczęty 


W ciągu dnia 25 nastąpiło waże 
ie i sprawozdanie dokumentów awo 
jetek biorących udział w III K. K. A. 

Dnia 26 od godz. 9-ej ważone bę- 
lą ostatnie awioneteki, na które nie- 
wśocznie wmontowane będą barogra- 
y (przyrządy do mierzenia wysoko- 
xi). 

Punkiualnie o godz. 14-ej nastąpi 
sróba krótkości startu i lot na wyso- 
rość. Awionetki będą startowały w 
Vięciu minutowych odstępech według 
tołejności wylosowywanych numerów. 

Zarząd Główny L. O. P. P. i Ae- 
‘klub Rzeczpl. zapraszają Warszawę 
1a lotnisko. Wstęp dla wszystkich 
lezplatny. Publiczność dopuszczona 
sędzie do miejsc, z których wygodnie 
śiladzić będzie można starty i lądow i- 
dia zawodników, 


ECHA TERMOMETRU W 
CHLEBIE! 


Jeszcze w lutym r, b. pracujący 
7 miejskiej piekarni mechanicznej 
rzy ul. Prądzyńskiej rob. Warszyw- 
sa, miał przydzielone sobie zakwasza- 
tie ciasta i mierzenie jego temperatu- 
W. Z czynności swych W. wywiązy- 
wał się tak niedbale, że 27 lutego po- 
ostał w cieście dużych rozmiarów tər 
nometr, który, zmiażdżony przez ma- 
szyny, dostał się do kilkunastu bochen 
tów chleba. 

W wyniku przeprowadzonego do- 
'hodzenia prezydent miasta zatwier= 
łził wniosek biura dyscyplinarnego 
stwierdzający, że pełniący wówczas 
sbowiązki dyrektura piekarni p. Je- 
tzy Muszyński jest winien przyjęcia 
ło odpowiedzialnej pracy w piekarni 
niejskiej osób nie stanowiących perso 
ielu piekarni miejskiej; winien jest 
też ukrywania ujawnionego faktu 
znalezienia szkla w chlebach wypieka 
tych w piekarni i nie zareagowania 
1atychmiast celem wycofania całego 
wypieku. 

Wobec tego uznano, że zarówno 
łyrektor Muszyński, jaki robotnik 
Warszywka zasłużyli na usunięcie ze 
slużby miejskiej i że kara ta, z powo- 
iu niepozostawienia ich na służbie 
(gdyż w trakcie dochodzenia oby- 
dwuch zwolniono ze służby miejskiej), 
nie może być zastosowana. 


A 


W urzędach 


Min. Komunikacji, inż. Kihn 
wyjeżdża 26 b. m. wieczorem na 
dwudniową inspekcję nowobudu- 
jącej się linji kolejowej Druja - 
Woropajewo. Przy tej okazji p. 
Minister przeprowadzi inspekcję 
na stacji granicznej w Turmoncie 
i kolejki wąskotorowej Dukszty - 
Druja. Jest to jedyna w Polsce 
kolejka wąskotorowa przynosząca 
zyski. 

P. Minister Kiihn w drodze po 
wrotnej zatrzyma się w Wilnie, 
gdzie zwiedzi Targi Północne. 

Bawiący w Warszawie mini- 
ster rolnictwa Belgji w tawarzy- 
stwie belgijskiego charge d'affa- 
ires oraz radcy Litwińskiego od- 
wiedził p. ministra reform rol- 
nych Sianiewicza, poczem został 
przyjęty przez p. ministra ro!nic- 
twa d-ra [antę - Połczyńskiego, 
który udekorował go orderem Po- 
lonia Restituta. ç 


CENY OGŁOSZEŃ 


niku“ pod pozycią 459. W para- 
-grafie 28 omawianego rozporzą- 


„MERC "R. 


ROZPORZĄDZENIE, KTÓRE NIE WESZŁO W ZYCIE... 


DLACZEGO P. U. P. P. NIE WYKONYWA ZARZĄDZEŃ MINISTRA PRACY?! 


W swoim czasie poruszyliśmy 
w artykule sprawa kontroli nad 
bezrobotnymi pracownikami u- 
mysłowymi, bowiem obowiazu- 
ja dotąd system „rejestracji“ 
dwa razy tygodniowo w P. U. P. 
P. — uważaliśmy za przymus, 
upokarzający pozbawioną pracy 
inteligencję. 


Słuszność naszych zapatrywań 
potwierdziło wkrótce ogłoszenie 
w „Dzienniku Ustaw“ nr. 54 z d. 
1 sierpnia — rozporządzenia mi- 
nistra pracy i opieki społecznej o 
rejestracji, kontroli i Świadcze- 


niach, udzielanych na wypadek 
braku pracy bezrobotnym pra- 
cownikom umysłowym.  Rozpo- 
rządzenie to widnieje w .Dzien- 


dzenia powiedziane jest wyraź- 
nie, że kontrola pozostających 
bez zajęcia pracowników umy- 
słowych ma być przeprowadzo- 
na przez Państwowe Urzędy Po- 
średnictwa Pracy dwa razy w 
miesiącu: raz w połowie każde- 
go miesiąca, drugi raz przy koń- 
cu. W dalszym ciągu rozporzą- 
dzenia (par. 46) powiedziano wy- 
raźnie, że rozporządzenie wcho- 
dzi w życie w miesiąc po ogło- 


ZBIÓRKA NA POMNIK 
CHRYSTUSA - KRÓLA 


W niedziełę dnia 28 września r. ' 
przed kościolem św. Krzyża od go- 
dziny 7-ej rano do 1-ej popol. odb» 
dzie się zbiórka na Pomnik Chrystu 
hróla na placu Zbawiciela w Warsza- 
wie. 


A A 


25-LECIE WAŁKI O SZKOŁĘ 
POLSKĄ 


W dniu 25 października odbędą się 
w Warszawie wielkie uroczystości z! 
ckazji przypadającego w roku bieża- | 
cym 25-lecie walki o szkołę polską na 
terenie b. Kengresówki. Do Warsza- 
wy przybędzie z całego kraju kiłka 
tysięcy uczestników strajków szkol- 
nych, proklamowych przed laty w o- 
bronie mowy polskiej, 


| ak] 


Bzisłejsze pogrzeby 


BRÓDNO 


Gębarski Czesław, 1. 22 godz. 10 
szp, Dz. Jezus; Kwiatkowska Magca- 
lena, 1. 80 gadz. 10 Słowackiego 8. 
uziewalska Pelagja, l. 24 godz. 10 
szp. Św. Ducha; Bieńko Józefa, 1. +1 
redz, 13 szp. św, Łazarza; Jankowsta 
Marjanna, l. 81 godz, 13 szp. Dz, Jæ 
zus; Czarnecki Stanisław, 1. 26 godz. 
13 szp. Dz. Jezus. 


POWAZKI 


Rymarkiewicz Mieczysław, l. 54 
godz. 9% kopl. Powązk. hr. Wezela 
Gazowska Aniela Franciszka, |. 68 
obywatelka. godz, 1032 kość. Powązk ; 
Piwińska Wanda, 1. 30 godz. 10 kośc. 
św. Barbary; Sitaszewska Wiktorja, 
L 68 godz. 10% szp. Praski; Łuka- 
szewski Władysław, 1. 37 buchalter 
kośc. św. Aleksandra; Rybałtowska 
Zofja, 1. 80 godz, 1114 kapl. Powązl.: 
Maliński Feliks, l. 71 godz. 934 kośc 
św. Aleksandra, 


szeniu, czyli, że w dniu 1 wrześ- 
nia powinno było już obowiązy- 
wać na terenie wszystkich Urzę- 
dów Pośrednictwa Pracy. I tu 
właśnie rozpoczyna się zagadka: 
bezrobotni indaguią stale urzęd- 
ników P, U. P. P., kiedy kontrola 
zostanie zniesiona zgodnie z no- 
wym systemem, na co niezmien- 
nie otrzymują stereotypową od- 
powiedź „będzie zarządzenie“ no 


Z sali sądowej 


ł 


i muszą „mełdować się,, w dal- 
Szym ciągu dwa razy na tydzień. 

Co to znaczy — trudno zrozu- 
mieć! Minister podpisał rozpo- 


|rządzenie; rozporządzenie zosta- 
llo ogłoszone; nabrało mocy obo- 


wiązującej miesiąc temu, a prak- 
tycznie — w życie nie weszło! 

Na dziwny ten fakt zwracamy 
uwagę Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej. 


ECHA NADUŻYĆ WOJSKOWYCH. — „MIŁE POCIECHY” 


Głośną w swoim czasie była spra- 
wa rtm. 'Prządzyńskiego, który będąr 
referentem terenów ćwiczebnych w 
Min. Spraw Wojskowych, miał zażą - 
dać łapówki od ziemian za „przychyl- 
ne załatwienie spraw”. 

Wojskowy Sąd Okręgowy, gdzie to 
czył się wówczas proces skazał rtm. 
Prądzyńskiego na 6 miesięcy więzie: 
nia i wydalenie z wojska, 

Odzwierciedleniem tajników tych 
nadużyć, był proces szwagra Prądzyn. 
skiego, inż, Kucharzewskiego, który 
tył pośrednikiem w przyjmowaniu ła- 
pówek, 

Jest oskarżony z art, 660 K. K., 
który zarzuca mu, że był pomocny w 
przyjmowaniu łapówek. 

Sąd Okręgowy, gdzie na wokar: 
dzie znalazła się ta sprawa, uznając 


winę Kucharzewskiego za całkowicie 


udowodnioną, skazał go na sześć mi-- 
sięcy więzienia. 

Od tego wyroku, skazany zapowie- 
dział apelację. 


...... 
...:.2 


70-letni Roman Skrypek, mimo 
śnieżnej białości włosów i podeszłego 
wieku, zapragnął wstąpić poraz wtóry 


Wypadki 


CZYŻBY NOWE MORDERSTWO? 

Wczoraj około godz, l2-ej w po- 
łudnie wyłowiono z Wisły, nawprost 
ulicy Rybaki zwloki mężczyzny w u- 
braniu. Ze znalezionych przy topieleu 
dokumentów stwierdzono, że jest nim 
Jan Strzenieczny, zam. przy ulicy 
Madalińskiego 50. Oględziny zwłok 
wykazały, że kieszenie ubrania były 
powywracane; na twarzy widniały 
gine plamy, jakby od uderzenia tępem 
narzędziem. Zawiadomiona o wyłowie 
niu zwłok rodzina stwierdziła, że 
Strzenieczny wyszedł z domu w śŚro- 
dę, mając przy sobie portfel z pieniąrz 
mi, zegarek złoty i dwa pierścionki na. 
palcach. Ani portfelu, ani biżuterji 
przy topielcu nie znaleziono, z czego 
wnioskować należy, że zaszedł tu wy- 
padsk morderstwa a następnie utopie. 
nie zwłok. Urząd Śledczy wszczął 
energiczne Śledztwo, badając osoby z 
toczenia  Strzeniecznego, Chodzi o 
ustalenie miejsca, gdzie spędził czas 
zamordowany w środę wieczór. Zwło 
ki przewieziono do prosektorjum, 


OFIARA NAŁOGU 

50-cio letni Antoni Marcinkowski, 
dozorca domu, przy ul. Ogrodowej 6 
lubił od czasu do czasu napić się alko- 
hołu. Ponieważ żona i dzieci rohiły 
Marcinkowskiemu wymówki, przeto od 
pewnego czasu starzec upiłał się po- 
kryjomu. Tak też było i onegdaj wie 
czorem. Marcinkowski w pośpiechu 
zamiast butelki z wódką, wziął — z 
kwasem sołnym. i napił się trucizny, 
poczem wszedł do mieszkania z okrzy- 
kiem: córko ratuj mnie — otrułem 
się. Przybyły wkrótce lekarz pogoto- 
wia udzielił pomocy; lecz ze względu 
na ciężki stan, przewiózł ofiarę po- 
myłki do szpitala św. Rocha. Tam 
Marcinkowski wczoraj rano zmarł. 


w związki małżeńskie, Wszystko zda 
walo się sprzyjać narzeczonemu. J-- 
dyną przeszkodą były „miłe pociech 
p. Skrypka, którzy w żaden sposób 
rie mogli zrozumieć tęsknoty do n:i- 
łości ojcowskiego serca. 

Gdy wreszcie ślub został wyznaczo 
ny, dzieci Skrypka zamknęły go skr. - 
bowanego w mieszkaniu. 

Na jęki staruszka zbiegli się mie- 
szkańcy domu, którzy zaalarmowa : 
władze polieji. 

Za czyn ten troje pociech” odpo- 
wiadały przed sądem, który skazał ich 
po 6 miesięcy każdego. 

w. 


WYŚCIGI KONNE 


Wyniki z czwartku. 

Pochmurno, dość ciepło. Tor do- 
bry. 
I. Nagr. 4.000 zł. Dyst. 2100 mtr. 
1) Paroman B. Peretjatkowicza (j. 
Stasiak), 2) Arrow, 3) Douceu de 
iyne Cazs 2.19 w walce o % dl Tot, 

JI. Nagr. 2,500 zł. Dyst. 1100 mtr 
1) Erba M. Bersona (ż. Czernuszen- 
ko), 2) Hekate, 3) Harfa II, 4) Bisz- 
ka. Wyc. Sierżant, Varahandi. Czas 
1.TyTatwo 05/dł, Toi 13-12. 

III. Nagr, 1800 zł, Dyst. 1100 mtr 
1) Colombina st, „Bartoszówka” (j. 
Klamar), 2) Jontek, 3) Nurmi, 4) 
Lerka, 5) Soubrette, 6) Sokół II, Wyc. 
Go mi Dasz, Blondyna II, Czas 1.11 
wysyłana o 274 dł. Tot. 88—20—13. 

IV. Nagr. 1800 zł. Dyst. 2100 mtr. 
1) West Nor West st. „Lochów” (i. 
Szyszkowski), 2) Ponteba, 3) Kokiet- 
ka, 4) Hegira, 5) Istvan. Wyc, czie- 
ry konie, Czas 2,19 łatwo o 2% d}. 
Tot, 24-—12—12. 

V. Nagr. 2100 zł, Dyst. 1100 mtr. 
1) Varahand J. Żółkiewskiego (ż. Ja- 
godziński), 2) Ergot, 3) Sierżant, 4) 
Abbazia, 5) Litka, Wyc. pięć koni. 
Czas 1.100 1% po walce o 3/4 dł. Tot. 
40—12—11. 

VI. Nagr. 1800 zł. Dyst, 1100 mtr 
1) Fataliste B. Yellow (j. Nowak). 
2) Chapeau Bas, 3) Csok, 4) Stella 
5) Irrawadi, 6) Jatagan. Wyc. trz 
konie, Czas 1.11 w walce o szyję. Tot. 
36—15—13. 

VII. Nagr. Sprzedażna 7.000 zl 
Dyst. 2100 mtr. 

1) Nil B. Szmigielskiego (ż. Szy- 
szkowski), 2) Murmom, 3) Aranka 
4) Zbir, 5) Aurelius, 5) Epilog, 7) 
Gwiazd, 8) Kiss me Quick, 9) Fijo- 
łek, 10) Domator, 11) Galette. Wye. 
cztery konie, Czas 2191 w walce © 
1% dł. Tot. 29--14—21 18. 

VIII. Nagr. 2100 zł. Dyst, 2100 
mtr. 1) Centaur M. Bersona (ż. Czer 
nuszenko), 2) Valibal, 8) Bizan. Wyc. 
trzy konie. Czas 2,21% po walce c 
1% dł, Tot. 19. 


Jaka będzie ponoda? 


Rankiem micjseami chmurno, V 
Wileńszczyźnie i w górach możliwe o- 
vady, Słabe wiatry miejscowe, ne 
Fomorzu, t południowe. Tcmperatu- 
ra: mieco cieplej. 


27. IX. 1930. Nr. 265 : 


Echa ulicy 


UKARANY 
DOBROCZYŃCA 


Nazwisko Jerzego Zawadzkie- 
go, do niedawna — egzekutora 
Wydziału Finansowego Magistra- 
tu powinno przejść do historji, a 
płatnicy, podatków, o ile otrząsną 
się kiedyś z depresji moralnej i 
materjalnej, powinni wystawić mu 
pamiątkowy obelisk. 


Cóż zacz ów pan Zawadzki | 
co tak dobroczynnego zdziałał? 
Posiuchajmy, co mówi raport Ko 
misji Dyscyplinarnej: 


„Jerzy Zawadzki, pracownik 
wydziału finansowo - podatkowe. 
go magistratu został usunięty ze 
slużby miejskiej na mocy art. 13 
za fo, że w nieujawnionym celu 
prawdopodobnie dla ułatwienia so 
bie pracy, niszczył zuwiadomienia 
i wezwania płatników do uiszcze: 


» 


nia podatków”, 

Komisja dyscyplinarna mówi, 
że Zawadzki chciał ułatwić sobie 
pracę. To nieściste! Pan Zawadz 
ki był dobroczyńcą, nieprawdaż 
obywatele? Pan Zawadzki uko. 
chal rodaków, a nie mogąc pa- 
trzeć na ich podatkowe cierpie- 
nia — postanowił wezwania po- 
prostu niszczyć. 


Niestety, dobroczynność zosta 
la ułearana. 


O, dłaczegóż wszyscy egzeku 
łorzy nie są podobni do p. Za- 
wadzkiego?.// 

4 


N. 


aadjo 


Program Polskiego Radja ra po. 
„iedziałek, dnia 29-go b. m, 


WARSZAWA: 11.58--112,10. Syg- 
nal czasu. 12.10. Muzyka gramof. 
18.'0. Kom, meteor. 15.15, Kon. zo- 
spod 15.50—16.15, Odczyt p. t. „Co 
zwiedzać w woj. kieleckiem”, 16.15. 
Muzyka gramof 17.10. Przegląd kora, 
17..7—38.56, „Ć nafcie”. 18.00, Mu- 
zyka lekka. 19.00. Rozmaitości. 19 +5 
--1V.45. IJviy gramof. 19,45, Skrzyn 
ka roln. 2915. Muzyką lekka. 22.00. 
reijeton }. t. „Kontrast pozorny”. 
wo 1, 


4215. Kom. meteor  23.00—24,00. 
Muzyka tan. 
KRAKÓW: 11.58—12.10. Sygnał 


czasu, 12.10—18.00. Koncert gramof. 
15.15. Kom, gospd. 15,50.116.15, Od- 
czyt z Warsz. 16.15—17,35. Koncert 
gramof. 17.85. „Najnowsze wydawnie 
swa”. 18.00—19.00, Muzyka lekka z 
Warsz. 19,00. Rozmaitości, 19,20... 


| 19,45. Odczyt p. t. „Najnowsze zdoby 


cze wiedzy ścisiej”, 19.45. „Skrzynka”, 
10,00, Pras. dziennik radj. z Warsz. 
20.15, Murylia lekka z Warsz, 22.00— 
72,80. Feljeton z Warsz. 22.30-23.00 
Koncert gramof. 232.00. Muzyka tar: 
24.00. Hejnał z Wieży Marj. 


POZNAĆ: 700. Gazeta poranna k. 
e 13,00—18.05, Sygnał czasu. 18.05-— 
14.00. Ifoneert gramof 14.15-—14.1. 
Kom. gospod, 1300-—19.00. Koncert 
popol. 19.15—20.15. Podatek do gaze' 
ty porannej R, P. 20.15—22,00. Muz; 
ka lekka z Warsz. 22,00—22,15. Sy” 
nal czasu. 


KATOWICE: 11.58-—12.05. Sygnał 
czasu. 12.05—.17.00. Koncert gramof 
16.55-17.35, Koncert gramof, 17.35— 
18.00. Pegad. „Ogrodnik śląski”. 18.0' 
—19.00. Koncert popul. 19.00. Ode' 
nek powrieściowv. 19,.15—19,80. Rozm: 
it ala ROEN „Co mię heda: 
działo na Śaskim torze łyżwiarskim” 
20.09. Kom. Strażactwa Śl 20.05— 
20.15. Intermezzo muz. 20.15—22.).% 
Muzyka lekka z Warsz, 23,00—24.0/, 
Muzyka tan, z Warszawy. 


Za wysokość 1 miltm. lubo za jego miejsee: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane“ przed tekstam — 60 gr.; „W takócia* — 80 gr. za tekstem — 50 gr. „Komunikaty 
(wzmianki) 2.00 zł: „Nekr logja"* — do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 80 gr, ponad 200 mm. 60 gr; „Drobne“ — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwagr ogłoszenia fantazyjne (skOśne) I tabelaryczne (błlanse) o 25 proe. drożej. Za terminowy drrk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogioszenia przy;mnie 
Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 80-07, 


się tylko za gotówky i od cen po 


yższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
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